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wczesnego ustalenia stopy na- 
upraszam y o rychle nadsyłanie 

H iv  u y* ^ a<̂ to zwracamy uwagę sza- 
PP- Prenumeratorów, że Przewodnik 

hjjjo U * literacki należy się bezpłatnie tym 
któr Prenumeratorom rocznym i półrocznym, 
Zojj £ Przedpłatę na Gazetę uiszczają za cały 
'inj^J- od 1. s t y c z n i a  do  k o ń c a  g r u -  
?° koń 0 za półrocze t.[j. od 1. s t y c z n i a  
|i05c^ Ca c z e r w c a ,  lub od 1. l i p c a  do

g r u d n i a .  Prenumeratorom uiszcza­
ne^ .If zedpłatę roczną lub półroczną w in- 
^ e tnerBa*Ila'-’k lak powyżej oznaczone, nie 
'“ęi: ł  przesyłać Przewodnika bezpłatnie,1 lii A 1. ‘ * i i r r t ■ icljba ^  bowiem nie trudność adm inistra

sam wzgląd na dekompletowanie
t'°ĉ tn'V Przew°dnika, składających się pół- 
:n y 1 Ha dwa osobne tomy, stanowczo te- 

e dozwala.

NIEURZĘDOWA.

to^.^^dcóski korespondent jednego z naj- 
organów Budapesztu wyli- 

Pod̂ Ŝ ruPulatine wszystkie rekryminacye 
2°ne z P°w°du układu handlowo-cło- 

dzje ^  r z e c i w W ę g r o m  tak  w łamach 
^etJja ^ar3kich jak  na zjazdach i zgroma-

Łw«w, dni** 10. w rześn ia .

5l*ch
'ie

publicznych w Przedlitaw ii a na- 
sttŷ c stawia pytanie, dlaczego rząd au- 
"ie j ^  Patrzy na to wszystko tak  spokoj-

■ ob,°jętnie, jakgdyby cała krucjata prze­

ciw Węgrom leżała w jego planach i zamia­
rach? Miałżeby może rząd austryacki nie 
przypisywać tym objawom wielkiego znacze­
nia? — pyta dalej korespondent ale z ta- 
kiem niedowierzaniem, jakgdyby pomijanie 
głosów dziennikarskich było niesłychaną he- 
rezyą polityczną. Niema wątpliwości, źe nie- 
tylko rząd lecz nawet żaden polityk powa­
żnie oceniający przedm iot sporu nie przy­
pisuje wielkiej wagi odzywającym się na 
ten tem at głosom w Wiedniu i Budapeszcie 
Ale nie wynika ztąd, że rząd powinien za­
raz manifestować swoją opinię, paraliżować 
wrażenie sprawione artykułam i dziennikar- 
skiemi, jednem słowem mięszać się w wir 
polemiczny, który ogarnął koła publicysty­
czne po jednej i drugiej stronie Litawy. 
Rząd wiedeński nieuczynił tego nawet wte­
dy, gdy sam był przedmiotem najrozmai­
tszych napaści i insynuacyi, jak  n. p. w ro­
ku ubiegłym z powodu ustaw wyznaniowych 
i przesilenia ekonomicznego. Trzeba dobrze 
odróżniać poważne objawy opinii publicznej 
za pośrednictwem prasy od tuzinkowej po­
lemiki, która po za lokalami redakcyjnemi 
mało kogo obchodzi. Tylko pierwsze obja­
wy mogą mieć pretensyę do uwzględnienia a 
przynajmniej do zwrócenia uwagi na siebie. 
Pod tym względem zaś nawet sama prasa 
wiedeńska niema najmniejszego żalu do 
rządu.

Projekt adresu wypracowany przez ko- 
misyę w ę g i e r s k i e j  I z b y  d e p u t o w a ­
n y c h  spotkał się w organach poważnych 
z krytyką wcale niekorzystną, k tóra znaj­
dzie może wyraz w toczącej się obecnie 
rozprawie adresowej. Projektowi zarzucono 
głównie bezbarwność i brak ustępu, który 
by dobitniej podniósł liberalne dążności o- 
becnej większości parlam entarnej. Właśnie 
tych dwóch zarzutów nie spodziewaliśmy się 
po ostatnich artykułach węgierskich o mo­
wie tronowej. Wtedy podniesiono przede 
wszystkiem potrzebę unikania wszelkich 
kwestyi spornych, któreby wszczynając długie 
rozprawy o zasadniczych różnicach w różuych 
programach, wywołały niepożądaną zwłokę 
w rozpoczęciu głównej pracy. A właśnie

dobitne podniesienie liberalnych dążności książąt Orleańskich oddających całe swoj 
byłoby hasłem rozwlekłych rozpraw, bo jak  stronnictwo republikanom do dyspozycji, 
wiadomo, od chwili wytworzenia się stron- Mówimy o tern postanowieniu jako o fakcie, 
nictwa liberalnego zarzucano mu zewsząd bo czerpiemy go ze źródła bardzo wiarogo- 
niejasność programu. Opozycyjna prawica duego, które wymienił onegdaj nasz tele- 
pod baronem Sennyeyem m iałaby tu  pożą- gram. Gdyby niedawna przeszłość książąt 
daną sposobność do rozwinięcia swojego Orleańskich i ich stronnictwa nie tkwiła 
sztandarn politycznego i wykazania, że jest tak żywo w pamięci, uważalibyśmy ich dzi- 
także liberalną. Bezbarwność zarzucana pro- . siejszy krok za bardzo ważny i pięknemi 
jektowi adresu była właśnie życzeniem wie- J motywami uzasadniony wypadek polityczny, 
lu deputowanych, stanowiących rdzeń s t r o n - ; Przejście bowiem licznego odłamu rojalistów 
nictwa liberalnego. Mówiono bowiem po- : do obozu republikańskiego równałoby się 
wszecbnie, że Węgrzy przebywszy szczęśli- ! jego ostatecznemu tryumfowi a czyn ksią- 
wie okres walk konstytucyjnych powinni j żąt Orleańskich byłby aktem  wielkiej wdzię- 
nabyć przekonania, iż adres jest więcej a- : czuości dla republiki, k tóra powołała ich z 
ktem ceremoniału parlamentarnego niż po- j wygnania, zwróciła im olbrzymi m ajątek
lityczną enuncjacją. W ten sposób niejedna 
sesya mogłaby oszczędzić dużo czasu i ko­
sztów, z jakiemi ostatecznie połączoną jest 
każda chwila obrad. Zdawało się jeszcze do 
niedawna, że takie pojmowanie adresu w 
znaczeniu aDgielskiem stanie się odtąd sta­
łą  maxymą sejmu węgierskiego.

C a ł y  o b ó z  o r l e a ń s k i  przenosi się 
w szeregi republikanów z powodu listu  ad­
m irała La Ronciere le Noury. Jestto  nowy 
fakt, który świetnie uzasadnia twierdzenie, 
że Francya jest krajem ciągłych niespodzia­
nek. Niespodzianką był ów słynny list ad ­
mirała, niespodzianką była dymisya udzielona 
mu przez m arszałka Mac-Mahona, wreszcie 
niespodzianką jest to świeże postanowienie 
książąt Orleańskich. Admirał La Ronciere 
właściwie nie był uważany za bonapartystę 
a przynajmniej nie wytykano mu tego, gdy 
powołano go na posadę komendanta eska­
dry morza Śródziemnego, i gdy w ostatnich 
czasach odgrywał tak  zaszczytną rolę na 
międzynarodowym kongresie geograficznym. 
Bonapartystom  czystej krwi należącym do 
armii jak  np. marszałkowi Canrobertowi 
dokuczają republikanie na każdym kroku, 
adm irała zaś traktow ali jak  swego zwolen­
nika a właściwie jako neutralnego i tylko 
sprawom m arynarki oddanego widza walk 
konstytucyjnych. Ale daleko większą niespo­
dzianką niż sam list adm irała i dekret 
m arszałka Mac-Mahona jest postanowienie

skonfiskowany przez drugie cesarstwo i zło­
żyła w ich ręce dostojeństwa pierwszorzę­
dne. Ale powtarzamy, że niedawna prze­
szłość książąt Orleańskich każe inaczej 
rzecz oceniać. Wszakżeż przed dwoma laty  
stronnictwo ich w sposób daleko dobitniej­
szy połączyło się z legitymistami a po 
zjezdzie w Frobsdorf uważano orleanizm 
już tylko za reminiscencyę historyczną. Dwa 
lata  upłynęły od tego czasu a ślad nawet 
nie pozostał po wszystkich planach układa­
nych wskutek tego zjazdu. Wdzięczność zaś 
dla republiki truduo przypisywać książętom 
i ich stronnictwu. W polityce wdzięczność 
uważaną bywa najczęściej za dowód niedoj­
rzałości a Orleaniści byli zawsze i są wzo­
rem wyrachowanych i oględnych polityków. 
Zresztą bywały chwile, w których Orleaui- 
ści mogli tańszym kosztem i skuteczniej 
okazywać wdzięczność republikanom  a prze­
cież nie uczynili tego. Jakież tedy ma zna­
czenie ich dzisiejsza fuzya z republikana­
mi ? Ostatni powinni sobie pow tarzać: timeo 
Danaos et dona ferentes. Jeżeli będą pam ię­
tać, że już w każdym razie niezadługo kraj 
przystąpić musi do powszechnych wyborów, 
jeżeli dalej przypomną sobie swoje własne 
niebardzo dawno wypowiedziane twierdzenie, 
że po przyszłych wyborach stronnictwo 
orleańskie będzie w nowej Izbie niejako 
zabytkiem archeologicznym, to nie spotka 
ich zawód, jakiego doznali legitymiści.

album archeologa
I.

Edward Rastawiecki, zm arły ze- 
•jMć j ,  ’ 0 którego albumie chcemy tu 
s °-W k^ ka t n ' e zostawił nic więcej 

• Jak Słownik malarzy polskich, już tern 
ie8° zapisałoby się wybitnie na 

tri eck'I*'era^Ury naukoweJ- Działalność Ra- 
N ty  Q leSo jednakże szersze przybrała roz- 
ś0tWvoi!rOCZ bowiem innych licznych pracdo- 

. na polu historyi sztuki polskiej 
e^ 6cznej ’ wydawał on razem z Ale- 

% iec Przezdzieckim Wzory sztuki śre- 
d^e ło  wielkiej doniosłości na- 

, 1 artystycznej, z którego cudzoziem- 
r° ł<>'C2§li nieco zaznajamiać z 

8? 'eg111 ariystycznej imaginacyi i ducha 
.Posiadając znaczną fortunę, nie 

J  *°tek' Ę astawiecki na gromadzenie 
ve<łł 1 zbiorów starożytności — nie u- 
h^iątk uwagi żaden prawie szczegół 
tetodu • ma^ cy związek z przeszłością 
Jtych p ,  W  Po antykw arniach zagrani-
slr'116 ZaK iracb Prywatnych nabywał prze- 
6)Yj i r bytki średniowiecznej sztuki pol-
° i>raoi°Z'ma^ e sPrzęby 2 domowego poży-

ar-»C°W’ schyłku życia nasz
ie °®ci l CfZycił takiemi zbiorami staro -

^  Wo } u 6 ^  każdem europejskiem mu­
l i  \Yiin y P ^ kue zająć miejsce.
W ^ckio ^ obywatelską było zasługą Ra- 

cennycb tych zabytków nie
k l  ptaca własność> że Pragnął ,
O? t uwł i  ?s tk l i w tym kierunku pod-
ka iQH nv o,?°Zw  dla całeg° n a r°du. Po- 

u /  szlachetną myślą, jeszcze na kil-
Przed śmiercią przeznaczył swe zbio­

ry do zakładów publicznych polskich. Upo­
sażywszy Warszawę różnego rodzaju dobro- 
czynnemi fundacyam i, wzbogaca za pośre­
dnictwem hr. Mielżyńskiego Towarzystwo 
naukowe poznańskie swoim księgozbiorem i 
zamożną dziełami sztuki galeryą ryciu i o- 
brazów. Nie przepomniał też nasz archeo­
log o Galicy i , a zwłaszcza o starym  K ra­
kow ie, któremu uczynił w r. 1869 dar go­
dny królewskiej Jagiellonów stolicy.

Nie mówiąc już nic o licznych zaby­
tkach z dziedziny archeologii przedhistory­
cznej , objął ten dar cenne okazy z czasów 
polskiej średniowieczczyzny, oraz z XVII. i 
XVIII. stulecia. Puhary złociste, suto rzeź­
bione tace i świeczniki artystycznego zna­
czenia, prześliczne m iniatury i kamee skła­
dają część daru Rastawieckiego. A jeźli 
chcesz między szczegółami zbioru zobaczyć 
porcelany, to błyśnie ci potokiem barw ośm- 
naście talerzy sewrskich z portretam i pol­
skich królów, i wielka liczba innych przed­
miotów z porcelany saskiej zeszłego stule­
cia — a wszystko to bardzo ceuue, tak  pod 
względem artystycznym  jak  pamiątkowym. 
Pominąwszy m ajo lik i, tak wysoko dzisiaj 
cenione, pominąwszy brylantami sadzone 
pierścienie, pieczęć hetmańską Rewery Po­
tockiego, znajdziesz tu  jeszcze takie zaby­
tki, jak  hetmańskie buławy, jak  laskę m ar­
szałków litewskich zeszłego w ieku, w złoto 
o k u tą , ozdobioną herbami państwa i scena­
mi z życia praojców w prześlicznej emalii. 
I oznak królewskiej godności nie pominięto 
w darze, bo oto między innemi uderza ber­
ło pokojowe Augusta II. z kości słoniowej, 
m isternie wyrzeźbione.

Lecz nie idzie nam tu  o wyliczenie 
wszystkich darów, co z dłoni Rastawieckie­
go spłynęły na Kraków, a tern samem na 
kraj nasz cały — liczba ich na setki się

liczy, powiemy tylko, że bogaty ten upomi­
nek dla wawelskiego grodu dał początek 
gabinetowi archeologicznemu przy katedrze 
archeologii w uniwersytecie Jagiellońskim, 
który pod umiejętną i troskliwą opieką pro­
fesora Łepkowskiego stanął dzisiaj wy­
soko, i jako poważua naukowa instytucya 
niewątpliwie pierwsze zajmuje miejsce w 
liczbie polskich zbiorów tego rodzaju. Zo­
stawiając sobie na później przegląd tego 
bogatego muzeum , przejrzyjmy obecnie al­
bum pamiątkowe Rastawieckiego, które ró­
wnież drogą daru  dostało się owemu zakła­
dowi.

Nie potrzeba nadmieniać, że album 
takiego człowieka zasłużonego jak  R asta­
wiecki , musi zawierać w sobie wiele imion, 
co chlubę przyniosły swemu narodow i, a 
nauce i literaturze oddały liczne usługi. Nasz 
archeolog żył w stosunkach przyjacielskich i 
naukowych ze wszystkimi prawie ludźmi, 
co przez kilka ostatnich la t dziesiątek za­
błysnęli na horyzoncie umysłowej pracy, nie 
dziw więc, że piękne pam iątki po nich znaj­
dujemy w niniejszym albumie.

Jakoż najpierwszym prawie, co się za­
p isał w owej pamiątkowej  ̂ księdze, jest 
przyrodnik Antoni W aga, który w W arsza­
wie dnia 26. Marca 1844 następujące tu  
słowa nakreślił:

Gdy mógł n a tu ra lia ta  grzecznymi rymami 
Poświęcić damie swej zbiór z owadami, 

Sądzę 
Że j a  nie zbłądzę,

Gdy się z rymowym talentem 
Utrwalić pragnę chociaż atramentem.

Bo i cóż pisać?... to — nie to...
! Z wszystkiego najbezpieczniej zrobić się poetą,
; I to lekkim jak motyl; precz ciężka powaga!

Antoni Waga.

Po poważnym badaczu przyrody nie 
zbyt zgrabnie i lekko stąpającym  po Par- 
nassie, spotykamy dalej autora Ramot i R u-  
motek, Wilkońskiego. Zapisek jego datuje 
się z roku 1847 a więc właśnie w począt­
kach jego literackiego zawodu, którego 
najlepszą charakterystyką są słowa nastę ­
pujące, zapisane w niniejszym albumie.

—  Nie jestem  wielkim człowiekiem —
1 mówi „chirurg filozofii i krzyża naturalnego 
j kawaler" — bom wzrostu średniego, goło- 
j słowne więc imię niestarczy... Języka fran- 
] cuzkiego nie mam w codziennem użyciu, po 
łacinie od la t 25 uczyć się przestałem  a 
więc po polsku kilka wyrazów i myśli do 
tej książki narodowych pam iątek, przyjaznem 
uczuciem wpisuję:

... Zasadą moją jest: karcić ludzi, a 
ludzkość miłować, — a na cały żywot po­
zostawić celem : wedle maluczkich sił moich 
objaśniać i sprawdzać, że gdzie uprzywile­
jowane kasty istnieją, tam  szczęścia być
nie moze.

W uśmiechu każdym zaparłem siebie, 
Zaparłem gorycz, com ją  wciąż pił;
Raz tylko jeden na mojem niebie 
Promień nadziei jasno się lśnił...

Podczas gdy powyższe upominki m ają 
cechę lekką i żartobliwą, ten, który z kolei 
tu  przytoczymy, je s t takim  szczerym i pro­
stym, jak  życie jego autora. Stanisław Jacho­
wicz nie mógł wpisać się inaczej. Z przyje­
mnością odczytuje się myśli przyjaciela 
polskiej dziatwy, ujęte w następującą formę :

Do tak miłych pamiątek cóż ja  tu przyłożę? 
Cóż to jest za Jachowicz? zapyta kto może;

! Krótką go odpowiedzią zaspokoisz panie: 
Przeczytaj o Liczbanie.



W pierwszych dniach bieżącego mie­
siąca upłynęły trzy lata  od pamiętnego w 
dziejach zjazdu monarchów Austryi, Rossyi 
i Niemiec w B erlinie, a więc od genezy 
p r z y m i e r z a  m o c a r s t w  p ó ł n o c n y c h .  
Zbieg wypadków zrządził, że przymierze to 
od początku aż do niedawna wystawione na 
różne podejrzywania i wątpliwości, składa 
właśnie w rocznicę trzyletniej egzystencyi 
swojej najwymowniejszy dowód stałości i ży­
wotności. Zaraz bowiem w pierwszej chwili 
po zjeździe berlińskim mówiono, że dopiero 
wtedy przymierze zyska ufność reszty Eu- 
ropy, jeżeli na najdrażliwszem polu, t. j. 
w kwestyi wschodniej, dowiedzie swej siły i 
zada kłam  twierdzeniu, jakoby obok intere­
sów pokoju miało inne, niebezpieczne za­
m iary zaborcze. Dwa razy przebyło już 
przymierze północnych mocarstw tę niebez­
pieczną p ró b ę : raz w drażliwej sprawie pod- 
górzyckiej, gdy pokój między Czarnogórą a 
Turcyą był dość silnie zagrożony, a drugi 
raz w sprawie hercegowińskiej, gdy w ogó­
le pokojowi europejskiemu groziła wielka 
burza. Nie wspominamy już o innych usłu­
gach, które sprzymierzone mocarstwa w o- 
statnich trzech latach oddały pokojowi eu­
ropejskiemu, bo w obec ostatnich czynów, 
inne m ają tylko drugorzędne znaczenie.

KORESPONDENICYE.
W ie d e ń , dnia 14. Września.

% Odkąd mocarstwa jawnie dały do 
zrozumienia powstańcom w Hercegowinie, 
że na pomoc zagraniczną liczyć nie mogą, 
i odkąd naw et Serbia i Czarnogóra pokojo­
we zajęły stanowisko, całe powstanie, pomi­
mo przejażdżek konsulów, niema żadnej na­
dziei ani przyszłości, i tylko jako fakt h i­
storyczny zwraca na siebie uwagę. Przez 
dalszy rozlew krwi mogą powstańcy chyba 
pewne wywalczyć sobie koncessye, lecz po­
zostawieni samym sobie, wcześniej czy pó­
źniej ulegną przewadze tureckiej. Jeżeli Ser­
bowie cicho się zachowują, to n ie  wybiła je ­
szcze wcale godzina ruchu południowej Sło­
wiańszczyzny. W takim  stanie rzeczy dość 
obojętną jest wiadomość telegraficzna z Kon­
stantynopola (?) o nowem oblężeniu Trebini 
i o kilku porażkach ostatniem i dniami przez 
Turków poniesionych. Depesza ta  widocznie 
nie pochodzi z źródła tureckiego, a zatem 
trudno odgadnąć je j właściwe źródło w Stam ­
bule. Może historyę tej depeszy policzyć na­
leży w poczet tych zagadek, o jakich dziś 
pisze Nowa Presse wspominając, iż urząd te ­
legraficzny w Stambule wzbrania się wysy­
łać przyjaznych dla Turcyi depesz do roz­

maitych domów handlowych. Dłuższe trw a­
nie lub wzmożenie się powstania, miałoby 
tylko w takim  razie swe znaczenie, gdyby 
wywołało interwencyę mocarstw, lub przy­
najmniej Serbii i Czarnogóry. Samo zaś po­
wstanie o własnych siłach wojskowej wagi 
nie nabędzie.

W d/.iedzinie wypadków wewnętrznych 
góruje w tej chwili tu taj nieszczęśliwy epi­
zod w Sassetot. Wszystkie dzienniki — z wy­
jątkiem  tych, które nawet w takiej chwili po­
zują na mentorów — wyrażają głęboki żal 
z powodu tego smutnego wypadku, oraz i 
radość praw dziw ą, że niebiosa odwróciły 
gorsze skutki. W całym tym wypadku nikt 
najmniejszej niema winy, koń tylko potknął 
się podobno, stam .ł dęba i zrzucił Cesarzo- 
wę. Zdaniem le arzy zdrowie Najj. Pani 
żadnego nie poniosło szwanku.

Wspomnieliśmy już, jak nieprzyjaźnie 
większa część prasy tutejszej wyraża się 
teraz o Węgrzech. Prosimy tylko przeczytać 
artykuły dzisiejsze o adresie sejmu węgier­
skiego. Wczoraj E ztrablatt, nie bardzo po­
ważny wprawdzie dziennik, posunął się do 
tego stopnia, iż posądził Deaka, że gra ko- 
medyę chorobą i wyzdrowieniem swojem, że 
po to tylko pojawi się w parlamencie, aby 
w danej chwili powagą głosu swego nowe 
wywalczyć ustępstwa na rzecz W ęgier ko • 
sztem przedlitawskim. Tagespresse dziś bez 
litości smaga ten pomysł.

Projekt założenia międzynarodowego 
banku konserwatywnego pod nazwą: Union 
Generale, znajduje tu  wielostronne poparcie. 
Yolksfreund upatruje w nim środek urucho­
mienia „kapitałów chrześcijańskich" i oswo­
bodzenia się z pod przewagi „banków żydo­
wskich"; gdy przeciwnie Yaterland oświadcza 
się stanowczo przeciw udziałowi kap itali­
stów katolickich w tern przedsiębiorstwie, 
albowiem kapitał jest bezwyznaniowym i 
bezojczystym, a tylko spółka osób , nie zaś 
spółka kapitałów mogłaby osiągnąć cele, 
jakie zamierza Union Generale.

Przegląd polityczny.

A i i s t r y a - W ę g r j .  Pewne dzienniki 
wiedeńskie doniosłyr , że namiestuik Morawy 
br. Possinger, bawi obecnie w Galicyi. B run- 
ner Ztg. prostuje tę wiadomość w ten spo­
sób, iż br. Possinger już od 20. sierpnia 
b. r. bawi w Szwajcaryi a mianowicie w 
Lucernie.

— Rokowania pomiędzy rządem a za­
rządem ko'ei Arcyksięcia Albrechta, prowa­
dzone od dłuższego czasu, zostały ostate­
cznie i to pomyśluie załatwione d. 13. b. m. 
W układzie przedugodowym, podpisanym 
z jednej strony przez szefa sekcyi, p. Nor-

Rzekł pieniążek niby złoty:
Wspomogę nędzarzy, podźwignę sieroty; 
W idziałem braciszkowie tacy jak  ja  mali, 

Najbiedniejszych wspomagali.
I  spojrzał we zwierciadło... czemuż pozór myli?

Nie — doprawdy, tacy sami byli.
I  poszedł. W krótce wraca. Jakaż nagła zmiana ?

Ujrzano ze łzą w oku biednego Liczbana. 
A ch ! powiedział — mniemałem, że coś przecie

[znaczę;
Biednych wspomódz nie mogę, żal mi ich i

[płaczę.
Po tern m yśli.,, jakby  chciał sercu ulgę

[sprawić...
Nie! nie wszystko stracone — pójdę dzieci

[bawić. .
Bóg przyjmie tę  ofiarę, jakby  od bogacza,

I odtąd się po ziemi z dzieciakami tacza.

Nie tyle może formą i powabem dyk- 
cyi, co treścią jest ładny wiersz Józefa Ko­
rzeniowskiego zapisany Rastawieckiem u r. 
1847 w W arszawie:

Tygrys i lew rozumie wojny wybiegi i zdrady. 
Pszczoła lepiej niż cyrkiel jam kę forem ną roz-

![mierza.
Żóraw umie rozliczyć zimy zbliżenie i umie 
Lotem pewnym i wiernym słońce gorętsze wy­

n aleźć .
Ale jaskółka zlepi gniazdo swe w Heby w ar­

koczach
I w Laokona cieniu kot na swój łup się zasadzi...

Nie mając zamiaru oceniać z literac­
kiego stanowiska zapisków, poświęconych 
Rastawieckiemu przez licznych pracowników 
na polu umysłowej pracy, przytaczamy bez 
kom entarza każdy upominek szczerą myślą 
i serdecznera uczuciem owiany. Upominek 
taki tern większej nabiera w oczach naszych 
wartości, tern więcej wzbudzi w szanownym 
czytelniku in teresu , im silniej autor jego 
potrafił się wpisać w pamięć n a s z ą , im 
wybituiejsze zajął stanowisko w dziejach 
literatury lub sztuki. Niewątpliwie autor 
Szkiców historycznych i pomnikowej m ono­
grafii Jadwiga i JagieUo zalicza się do tego 
rodzaju polskich znakomitości. Z przyje­
mnością cytujemy -więc jego wiersz, poświę­
cony naszemu archeologowi, napisany we 
Lwowie w Maju 1852 r . :

I  ja  w kopalni tych złotych gór 
Ubogi gwarek też grzebię,
I  patrzę  z głębi ku wieńcom z chmur, 
Czy nie znać gwiazd już na niebie...

Bo co byś próżno wyśledzić rad  
Z niebotycznego gór wierzchu,
To spuść się tylko w podziemny świat, 
A ujrzysz snadnie tam  w zmierzchu.

I  kiedy niebo widziane z wzgórz,
Lśni jednem  słońcem bezgwiezdne,
W  głębi wraz z słońcem tysiące zórz, 
Słońc krocie gwarkom lśni w bezdnę.

Sam tylko człowiek może stworzyć co piękne
[i cenić.

Kochaj więc sztukę; ucz się piękność szanować
[człow ieku!

Chroń i pielęgnuj w sobie odłam ten bóstwa
^najczystszy.

Oby też z głębi gór naszych tak 
Bo naszych nieb też błękicie 
P racą się naszą wszechświatu w znak 
Rozlał wnet widok mleczny, — wnet szlak 
Słońc kroci zabłysł w rozkw icie!

dlinga, jako zastępcy rządu z jednej strony j 
a z drugiej strony przez pp. br. Ludwika j 
Erlangera, Zygmunta B auera, dr. M iindel, | 
dr. S tirnera i Lossla, jako zastępców rady 
zawiadowczej, ułożono warunki, pod któremi 
kolej żelazna Arcyksięcia Albrechta likw i­
dować będzie jako samoistne przedsiębior­
stwo i z dniem 1. stycznia 1876 r. przej­
dzie w posiadanie nowego towarzystwa, u- 
tworzyć się mającego przez fuzyę towarzystw 
pomniejszych galicyjskich dróg żelaznych, 
albo też w posiadanie rządu na wypadek, 
gdyby do tego czasu nie ukonstytuowało się 
podobne towarzystwo. Cena kupna wynosi 
20 milionów w gwarantowanych pryoryte 
tach nowego towarzystwa, odpowiadających 
rocznej gwarancyi jednego miliona zł., k tó­
ra to cyfra nie przekracza pierwotnej gwa­
rancyi oznaczonej w ustawie koneessyjnej, 
tak, że państwo nie poniesie nowych cięża­
rów. Dotychczas wynosiła gwaraucya rzą ­
dowa 900.000 zł. rocznie. W ugodzie z m a­
ja  r. b. przyznano koleji Albrechta dalszych 
63.000 zł. na sprawienie parku wozów i 
42 000 zł. na wypadek fuzyi. W ten spo­
sób uzupełniono roczną gwarancyę do wy-

F ra n c y a .  W Paryżu wyszła temi
- - - -  -  -0F

sokości 1 miliona zł., k tóra obecnie zosta
nie wypłaconą. Kolej Arcyksięcia Albrechta, 
którą zwalnia się od obowiązku wybudowa­
nia linii Stryj-Beskid, zrzeka się wszystkich 
pretensyj z ty tu łu  ubytku w ruchu i obo­
wiązuje się oddać kolej w stanie dobrym 
tudzież ukończyć proces z B a n ca  di costru- 
zione i wykupić pryorytety drugiej emissyi, 
lombardowane przez Erlangera. Powyższe 
stypulacye m ają być zatwierdzone przez ge­
neralne zgromadzenie najdalej do końca p a­
ździernika r. b. tudzież przez Radę państwa.

Po doprowadzeniu do skutku ugody 
z koleją Albrechta mają się rozpocząć ro­
kowania z koleją Naddniestrzańską, która, 
jak się dowiaduje Presse , ma być wykupio­
ną za roczną gwarancyą w wysokości 150.000 
zł. Do sieci tych dróg żelaznych ma być 
także wcieloną kolej Tarnów - Leluchów a 
nowe towarzystwo, którem u natychmiast po 
zebraniu się Rady państwa ma być przedło­
żona ustawa koncessyjna, wykończy budowę 
już dawniej projektowanej koleji Grzybów- 
Zadwórze i węgierską linię Munkacz-Beskid.

— Dnia 13. b. m. rozpoczęły się w 
Wiedniu w ministerstwie handlu dalsze ro­
kowania w sprawie austryacko-węgierskiego 
trak ta tu  cłowego i handlowego.

— Projekt wojskowej ustawy emery­
talnej, uchwalony już przez austryacką R a­
dę państwa, ma być przedłożony węgierskie­
mu sejmowi jeszcze w bieżącej jego sessyi 
do uchwały. Jest zam iar przyspieszenia u- 
chwały tego tak ważnego projektu w ten 
sposób, ażeby ustawa najdalej od 1. stycz­
nia 1876 r. mogła wejść w życie.

— Pol. Corr. donosi z źródła dobrze 
poinformowanego, że organizacya sztabu ge­
neralnego i połączona z tą  organizacyą zmia­
na osób, nie przyjdzie do skutku — jak  się 
spodziewano — w listopadzie r. b., lecz do­
piero 1. stycznia 1876, ponieważ z tym 
dniem staje się prawomocnym budżet uchwa­
lony przez wspólne delegacye. Dalszem na­
stępstwem tego odroczenia będzie to, iż no­
wa ustawa o awansach, stojąca w związku 
z organizacyą generalnego sztabu, wejdzie 
w zastosowanie dopiero 1. maja 1876.

— Po ukończeniu tegorocznych wiel­
kich ćwiczeń wojskowych zostaną rozpu­
szczeni żołnierze służący od r. 1872 a re ­
kruci, asenterowani w roku bieżącym, zo­
staną zwołani w pierwszych dniach paździer­
nika r. b. Żołnierze pierwszej kategoryi bę­
dą mogli o 14 dni wcześniej powrócić do 
domu. Wyjątek stanowić będą tylko szere­
gowcy pułków stojących obecnie w Dalma- 
cyi ; urlopnicy tych pułków zostaną dopiero 
wówczas rozpuszczeni, gdy rekruci zostaną 
należycie wykształceni w władaniu bronią. 
Na tern chwilowem przekroczeniu cyfry sze­
regowców będących w służbie czynnej, nie 
ucierpi nic budżet wojskowy.

— W Tyrolu gotują się już stronnic­
twa do walki wyborczej. Niedawno załago­
dzony spór między stronnictwami biernej i 
czynnej opozycyi, powstaje na nowo. S tron­
nictwo czynne, które jak wiadomo, jest za 
obesłaniem Rady państwa, okazuje więcej 
życia. Z tego stronnictwa kandyduje już no­
wy poseł. Jest nim burm istrz z Brixen, p. 
Ostheimer, który chce objąć m andat po br. 
Dipauli. Także i w innych okręgach wybor­
czych mają zwolennicy polityki czynnej swych 
kandydatów. Zwolennicy polityki biernej nie 
ułożyli jeszcze planu kampanii wyborczej. 
Baron Giovanelli nadesłał z Bożen oświad­
czenie, iż nie przyjmie mandatu poselskiego 
do Rady państwa.

— Klub stronnictwa liberalnego w Bu ­
dapeszcie ułożył już listę członków delega- 
cyi. Na wiceprezydenta węgierskiej delega- 
cyi jest przeznaczony p. Szlavy. Sejm wę­
gierski ma się zebrać ponownie dopiero na 
początku listopada. Tym sposobem zaoszczę- 
dzonoby w październiku r. b. około 80.000 
zł. na dyetach poselskich.

mi broszura pod tytułem : L es ResponSf 
tes ; k tóra nosi podpis „Szlachcic wiej5"1. 
Za pseudonimem tym ma się ukrywać_,P|, 
z najbardziej wpływowych członków lih0f?| 
nego centrum prawego. Autor broszury ^  
sobie za cel wykazać i dowieść, że 
Chambord powinien zrzec się swoich P 
tensyi do tronu francuskiego, jeśli mu 
rze na tern zależy, ażeby we Fraucyi 21
ła przywróconą monarchia. W obozie leg.1'
tymistycznym wywołała ta  broszura w fu. 
rozdrażnienie; dzienniki legitymistyczn® 
noszą, że hr. Chambord oburzony jest 1 
wodami autora Les Responsabilitćs 1 
wkrótce już skorzysta z pierwszej 
sposobności, ażeby jak  najuroczyściej - - 
testować przeciw konkluzyi broszury, 
rej powiedziano, że wśród obecnych st°s
ków politycznych obowiązkiem jest hr. — , 
borda zrzec się swoich praw do kor
francuskiej na rzecz hr. Paryża. W st*^
nictwie orleańskiem wywołała ta  bro5: ^  
również wielkie niezadowolenie, czego 
wodem komunikat zamieszczony w ''wra
książąt orleańskich Journal de Paris, ^
rym powiedziano, że Orleaniści życzą ‘

liii®

wytrwać na drodze, na k tórą wstąpi*1, p 
rozbiciu się układów we Frohsdorfie 1 (1. 
im sił starczy popierać będą dzisiejsjf 
strój państwowy z marszałkiem Mac M* 
nem na czele.

A n g l i a .  List lorda R ussela , Pl3®ci
do przewodniczącego meetingu na

rzec

Hercegowiny i Bośnii, odbytego 4. b. ^  
Londynie, tak opiewa :

„Kochany Panie! Żałuję banD0’ 
nie mogę wziąć udziału w meetingu i r° l jai) 
wach nad sprawą tak w ażną, ale oba 
się narazić stan zdrowia mego na e j $ 
pieczeństwo. Pozwól mi Pan jednak 
szczyć, jak  się zapatruję na kwesty® u 
recką. Dnia l ig o  Września 1860  ̂ ^
wystosowałem do am basadora nasze?r°a 
Konstantynopolu ostrą i pełną Texa° aŜ c f
depeszę w odpowiedzi na pewne infor® ^ c|
których mi był udzielił Ż informa0?1̂  ^
wypływało, że turecki minister 
bierał na potrzeby swego ministerstwa

o „ :i-  . i  „oTniaS1..ło 6 milionów funtów szt. ; lecz za®ia’
żywać tych pieniędzy na potrzeby -  ^  
pozostawiał żołnierzy bez żołdu, j)
lane zaś kredyty były roztrwaniane
szły na pomnożeuie prywatnej fortuny ( 
mego ministra. Żołnierz turecki jest wy^,.
nym żołnierzem, walecznym w bitwi°i  ̂
cierpliwie głód i pragnienie, gotów jest ,
dować się cały dzień w marszu mi®0. J
żenią i niedostatku ; ale choć tak d° . J| 
jest żołnierzem , niezdolnym jest jedn 
zasiadania w sądz ie , do rozwikła®3 . 
gich procesów i do wydawania spr'a 
wycli wyroków. Powołanie żołnierzy ^  
ckich do takich funkcyj miało w następ) 
że uwagi moje z 11. Września 186'° 
tychczas nie zostały należycie flwzgj® ̂  
ne. Omer basza czynił piękne obi® j \ ‘ 
które nie doczekały się nigdy urze? 
stnienia. Wiele osób jest tego zdauia, 1 ^  
ro otrzymaliśmy przyrzeczenia,
wo żądać ich przeprowadzenia i spełn 'e

lecz zdaniem mojem oczekiwać od rziU ^  
reckiego spełnienia obietnic, jest to P 
stu oddawać się złudzeniom." eJji£

„Ci sami ludzie, którzy z obuJjo0y
1 a !  1 K t r  t i r i  o  / ł  a t u  r v r . r t  A  /-v m i  w *  I I  O  ł l  i /t iprzyjęliby wiadomość, że sum uchwa

przez nasz parlam ent nie użyto według
budżetowej, ci sami ludzie słuchają

. . . tnie, gdy im się powie, że sumy* r  f
Turcyi na mocy ciężkiego syste f-j(

datkowego, używane bywają na celo
w

cyj uo i marnotraweze. Jeżeli, jak l)lL.
Salomon, na wszystko jest czas,
k im  r a z ie  d o h rz e  iest, żeśinv  W f. , Ualkim razie dobrze jest, żeśmy w

elK.trzymali przyrzeczenia, których SP,
w r. 1875 domagać się można. ^ 4^2 _
zdaje mi się, iż nie jesteśm y °h° 
używać armii i floty naszej na rzecZ-(j P 
tak zwanej polityki tradycyjnej. j)(t 
merston oburzał się tak samo jak 3 iii

bojętność rządu tureckiego, wołaJ4C;
można po nas wymagać, abyśmy 'łA^PqP 111u9*!

ń

się w wojnę o trupa. Jlonor i uc^ . j j  ^
wymagają po nas, ażebyśmy wsp®1:h
turecki. Od Ornera baszy i od 
bistości tureckich otrzymaliśmy P1'f(j(}li'f,
nie, że wymierzoną zostanie sp ra^ ie|
poddanym sułtana. N ie c ie r p l iw o ś ć  
zupełnie usprawiedliwioną, jeśli p °ZiUjJClUIC a HiCUil yviUU tj j * • <1? u]
stu latach zapytujemy, czy sta ło  81®
tym przyrzeczeniom ? Przypuściwszy^
glia usunie się w tej sprawie z _al gpo)j 
tycznej, zachodzi kwestya, w i 
możnaby się zapewnić, że uprawie.^. i>-
będzie wymierzoną? Nie ma ”a^ ^ e'V *{i
tureccy mężowie stanu znaleźli sl® * 
żuości poręczenia, że spełnione zos ^  
wiązki dobrego rządu. Wobec tego ” 
pytanie, czy Austrya, Rossya i

be

: Urcya
^gdzy

[ f b f j

K?zał

stwa, gdyby od nich tego żądano, 0 ,( 
yoh rządów ^  *j(podjąć się wewnętrznych rząaow " ^  

cyach tureckich. W razie odmowy <s 
zostawałoby nic iunego, jak  uzy*

g t e r a z 1 
,u ko



Chorwacyi i Hercegowiny to , co lord Derby 
^*yskał dawniej dla Serbii, to jest, coś na- 
kształt rządu niepodległego. Chciałbym o- 
sobiście doczekać się ażeby Tesalia i Alba- 
nia stały się prowincyami królestwa gre­
ckiego, Widzimy, jak  wielkie zadanie leży 
Przed nami. Przed kilkunastu laty  rzekł 
^sarz Mikołaj do ks. M etternicka, że nie 

Îagnie już Konstantynopola dla siebie, i 
8 chętnie zgodziłby się na to, ażeby cesarz 

^ try ack i objął zwierzchnictwo nad stolicą 
™ 5twa tureckiego. Pragnę, ażeby sprawa 

°.Qości osobistej i religijnej pomyślnie roz­
s y ł a  się w całym świecie ; co do ludno- 
''*>*■ chrześciańskiej pod rządem tureckim, 
t^arzebaby, ażeby mocarstwa kazały sobie 
Przedstawić pragnienia samejże ludności.

zam czyska; terasy runęły, mury forteczne 
zostały zniesione, a wszystko, co miało ja ­
kąkolwiek wartość uwiezione zostało przez 
Turków do Trebinii. W monasterze znajdo­
wały się znaczne zapasy amunicyi, broni i 
prowiantu a nawet gotowych pieniędzy — 
stra ta  więc dotkliwa dla powstańców. Turcy 
z fanatyczną^ zaciętością spełniali dzieło 
zniszczenia. Żołnierze ucinali trupom pow- j 
stańozym głowy. Od czasu odsieczy Trebinii 
i zburzenia Dużego Monasteru drogi są 
wolne. Tureckie sztafety przebiegają okolice 
bezpiecznie — powstańców ani ś lad u ! Jakże 
inaczej jeszcze wyglądało tu  przed tygo­
dniem. (Korespondent datuje swój list 8. 
Września). Za to w Zubcach powstanie tli 
jeszcze. Powstańcy tam tejsi otrzym ali za-

w mniejszych banknotach, k tóre mu zrabowano " —  P od cz a s  ju b ileu szu  M ich a ła
a k tóre Siółko złożył był sobie służąc przez 5 . A n io ła  we F lorencji, k tóry  ja k  wczoraj do- 
la t u inżyniera p. Gieliczyńskiego w  Mołdawji. ; nosiliśmy uroczyście zaczął się w Niedzielę, wy- 
Rabusie byli w zrostu średniego, w kurtkach j stawiono na widok publiczny nieogłoszoną do- 
płóciennych, bez obuwia i mieli na głowie czapki i tąd  drukiem korespondencję i różne dokumenta 
wojskowe. ! po wielkim mistrzu, stanowiące dziewięć w per-

* Zguba. W czoraj po południu zgubiono ' gamin oprawnych dużych tomów. Sześć z tych 
na drodze między hotelem Langa a rynkiem J  tomów, podług korespondenta D aily  News za-

^  f  I----O  ^ 4 Ml ^  H U U U W O  J U U U W K U -  A. V  I I  O  U U IU C - J  V J  Ł U U I l ,

toaia Scifl w*dz§ > ze mocarstwa północne i  silki i liczą obecnie 900 — 1000 ludzi."
^sch ia™'.ar zgoduie postępować w sprawie ! — Podaliśmy niedawno ustęp z stam-
Jeżelą  ̂ Z Fraucyą i Włochami, j  bulskiego dziennika Bassireł jako próbkę
Ca„ y Wspólnym usiłowaniom tych mo- tureckiego fanatyzm u; w braku wiadomości 
spra*  Powiodło się nakreślić plan rządów z pola walki przytaczamy trzy ustępy z 
pQj Wleoliwszych, na które zgodziliby się wojennego manifestu powstańców bosańskich. 
z ( su^ana, serdecznie bym się cieszył Tytuł tego charakterystycznego dokumentu, 

szczęśliwego wyniku". ; ogłoszonego w serbskiej Zastaw ie , jest na-
__________  1 stępujący: „Manifest gołego bosańskiego

j rajasa do Sułtana, cesarza tureckiego, który 
. H i s z p a n ia . .  Don Karlos wydał do w Stambule na gtronie siedzi, i od 50 lat 

°JeJ armii następujący rozkaz dzieuny : : ze swymi agami i spahisami bosańskich
Szt »0 cllotnicy! Poleciłem szefowi mojego Serbów obdziera i uciska!" Sam dokument 
U.3bu generalnego zdać armii sprawę o bo- temi przemawia słowy: „Wypowiadamy ci
omy + e* obronie Seo d’ U rg e l, tudzież wojnę, potężny Sułtanie! Tobie i wszystkim 
rag 1 Pr°klamacyę , k tórą generał Lizar- twoim dostojnikom, którzyście wszyscy przy­
słów SWo' ch żołnierzy wydał wraz z do- ‘ sięgli zniszczenie rajasom — wypowiadamy 
2 f 4neai ^rzmieuiem honorowej kapitulacyi.

. WSljania.łprrn rlML-TImA.:tu niiznnp.if* rak

skórzaną torebkę z białem okuciem. W  torebce 
znajdowało się 16 złr. w banknotach i karty  
wizytowe z nap isem : Heinrich W ojaczek , dy­
rek to r cegielni parowej na Szumanówce.

—  W  b ib lio te ce  k ró lew sk ie j w

wierają listy M ichała Anioła do różnych zna­
komitych współczesnych mu osobistości, oraz 
trzy  listy m istrza do rodziny i przyjaciół. P ierw ­
szy z tych listów nosi datę 19. Sierpnia 1497 
i adresowany je s t do ojca Michała Anioła, w

wielkie WS,Pau â êg° dokumentu poznacie, jak 

to ,„Prz^zwJ’CZaj l''!Iii jesteście do zwycięztw,
chuć było bohaterstwo waszych braci a

przecież przejęci zostaniecie uczu^ ‘®“ . 
świeżej ufuości i patryotyczuej dumy J 
sobie wspomuiecie, ż e  jesteście kolegami 
haterskich obrońców Seo d’ Urgel. j. 
v „Tryumf w bitwie jest rzeczą pełną 

sławy, ale nie mniej zaszczytnem jes [
pod—'-Ped oslouą sztandaru honoru, wylawszy krew 
sMachetną i słysząc wyrazy szacunku i po- 
aziwu nawet ze strony nieprzyjacielskiej.

„Ochotnicy I Wiem, że Serce wasze po . 
poznaniu obrony Seo d’ Urgel będą przeję- j 
™ takim samym zapałem jak  moje. Przy- j 
81§gnijmy wspominając bohaterów, którzy j ;af a m a ,
tam polegli

wam wojnę na śmierć lub życie! Setki bo­
sańskich junaków podnoszą dziś jatagauy 
swoje, aby skruszyć kajdany, setki junaków 
chwytają za broń aby zniszczyć tyranów i 
wygubić pijawki twej monarchii, a jeżeli ty 
Padyszachu sam także do nich się liczysz, 
to pewien bądź tego, że nie chybi ciebie 
lufa serbska, że zadrżą z gruntu twoje se­
raje. bo młodzi i starzy wyszli do boju. 
Pamiętaj Padyszachu , że łakniemy krwi 
twojej i sług twoich, że pragniemy wojny i ! 
krwi, nie z zemsty ale dla czci, dla wolno­
ści, dla dobra naszego! Pamiętaj, największy i 
z tyranów, jak  długo słuchałeś jęku i p ła­
czu naszego, pamiętaj jak  odbijały się o i 
twój tron bez skutku nasze uskarżania i .

rodząc tylko w tobie większą j

ny jest podziwiać naszą niewzruszoną wiarę.
Wasz król i generał 

C a r  1 o s.“
— Równocześnie alfonsistowski gene­

rał Trillo wydał w San Sebastyan następu­
jący rozkaz dzienny :

„Przejęty zostałem uczuciem głębokie­
go w strętu, gdy spostrzegłem wielką liczbę 
spalonych domów włościańskich około na- 
8zych linii. Niepotrzebnych podpalań i u- 
8i;kodzeń wszelkiego rodzaju czy to w polu 
Czy W Zagrodach rroonnrhirfilrirti nicrdv nie

| kąpał się swojej, jak  go Mosiem okrutny 
mordował! Czy myślisz cesarzu, ty  m onar­
cho tyranji i rozpusty, czy myślisz, że prze­
mocą zrobisz nas nadal niewolnikam i, czy 
myślisz, że miecz i ogień jarzmo dawne n a­
łożą na karki nasze? O łudzisz się s tra ­
sznie cesarzu ty rań sk i! Dobądź krzywej 
twej szabli Padyszachu, i walcz z nami , 
jeźliś mężnego S9rca, a zdobędziemy wszy­
stko, co przepadło dla nas na Kossowem 
polu. Pozdrawiamy cię, Sułtanie, pozdra­
wiamy cię, my Bosańcy, i zwiastujemy, że
^ $ 4 . w ,,, i  do S MSn dopuszczać karne wojsko, gdyż

ia - n*e hańba i szkodzi mu pozbawia­
ne Je środków egzysteucyi.

. „Smutna to rzecz już i tak, że wojna 
Jąga za sobą często takie spustoszenia i 

należy starać się , ażeby one zo- 
y ścieśnione. W skutek tego rozkazu ję: 

U Nikt, czy to jest żołnierz, czy oso- 
ka i nie może bez wyraźnego roz-

za mojego podkładać ognia, ani w polu 
ani *  zagrodach.
co ? ’ ,Zakazanem jest odbierać życie jeń- 

i którzy nie stawią żadnego oporu.
^ po V7siach i zagrodach znalezio­

na z°8łanie, nie może być zabrane, chociaż 
asciciele byli nieobecni, 

ka "7szysey wykraczający przeciw tym za- 
UkZ<>111 '■ s ta 'vieni będą przed sąd wojenny i 
^  .r^ '  zostaną z całą surowością prawa

°Jsko\vego.
Szef sztabu: Nazario Calonge." 

ty , F regata V ittoria , k tóra bombardo- 
0̂'a' a Wybrzeża karlistowskie koło Bermeo, 

ała przez Karlistów tak uszkodzoną, że 
toi ,I? 0ze Pu ścić się na morze. Jej wódz ad- 
od •̂>cdo Jes  ̂ ciężko chory wskutek ran

nasze i jjŁnaey nasi, którzy zdepczą tyranię 
twoją. Przybywaj nam,  jak  i kiedy wola, 

ie baw i chwili. Ziemia niechaj się um­
knie pod tym, co się umknie przed to b ą ! 
Oto masz wojnę, stary krwiożerco, wrogu 
Serbów, Padyszachu nasz!"

— Z a  d n s / .ę  6. j». F r .  S e e l i g u  c. k.
nadradcy i byłego naddyrektora poczt galicyj­
skich, zmarłego w Gracu dnia 8. W rześnia 
1875, odbędzie się za staraniem  tutejszych u- 
rzędników pocztowych w kościele 0 0 . B ernar­
dynów dnia 16. W rześnia 1875 o godzinie 10 
z rana żałobne nabożeństwo.

— Na fundusz zak u p n a  obrazu  
U n ii M atejki złożono dotąd na ręce kom itetu 
lwowskiego 16.237 złr. 52 ct.

* N ieszczęśliw y w y p a d ek . Dziś około 
godz. 9 rano spadł z dachu zabudowania c. k. 
krajowej dyrekcyi skarbu 15-letni uczeń b la­
charski Michał Zawereszczak, który był zatrudnio­
ny przy  lakierowaniu dachu. Nieszczęśliwy chło­
pak pozostaje przy życiu; oddano go do 
szpitalu.

j  T u r c y  a. P od N iszem  sk o n c en tro w a ła  I * R a b u n e k . Jurko Siółko, służący, ro- 
łńi 26 .000  w ojska i 100 d z ia ł, dem z Jamuicy, doniósł wczoraj po południu
IfJ  y k tó rem i z n a jd u je  się  24 z fa b ry k  1 c. k. Dyrekcyi policyi o następującym  rozboju, 

PPa. M im o tu re c k ic h  kordonów  u d a ją  dokonanym na nim pode Lwowem. Przedwczo
raj około godz. 8. wieczór idąc z W innik do 
Lwowa, spotkał na gościńcu o ćwierć mili od 
rogatki Łyczakowskiej , dwóch nieznajomych 
mężczyzn, k tórzy go zatrzym ali pytając dokąd 
idzie. Gdy im Siółko oświadczył, że się spieszy 
na noc do L w ow a, rzekli mu obaj napastnicy, 
iż tędy iść nie wolno i chcieli zeń ściągnąć 
płaszcz. N apadnięty zaczął się bronić, ale w 
tej chwili jeden z rabusiów zatkał mu usta rę ­
kami , drugi zaś uderzył go nogą pod kolana 
tak  siln ie , iż Siółko upadł na ziemię. W tedy 
zdjęli zeń płaszcz czarny sukienny, kitlę, kam i­
zelkę i koszulę i tak  ogołoconego pozostawili 
na drodze. W  płaszczu znajdowało się 5 na-

D r e ż u i e  znajduje się dzieł historycznych, do- j którym tenże przyrzeka mu pomoc pieniężną;
tyczących Polski, in folio 1 .120; in ąuarto  j ostatni zaś z dnia 28. Grudnia 1563 pisany
2 .0 0 0 ; in octavo 800. Są tam  i pogrzebowe ■ j esk d0 synowca m istrza Leonarda. Znajduje 
panegiryki, dość rzadkie, n. p. Ryehłowskich, j ®i§ w n 'm tak i ustęp: «Ręka moja już  pióra 
Swidzińskicb, Olszowskich, Szembeków i t. d. ’ utrzym ać niezdolna. Dalej dalej już  będę mu- 
Dzieła historyczne, chociaż zaciągnięte do ka- ! dyktować i tylko podpisywać*. Podpis je- 
talogu, są tak  błędnie i nieortograficznie spi- ! dnakże jeden i ten sam je st prawie w ostatnich
sane, że to  korzystanie z nich u trudnia. I listach jak  w pierwszych. L ist, odnoszący się

-  Ustawy prasow e d la  J a p o n ii ! do wyst4Pieaia Sawonaroli pisany je s t umyślnie 
ogłoszono 28. Czerwca w stołecznem mieście • Wlda0 charakterem  zmienionym.
Tokei. K to chce wydać gazetę, musi postarać i . , ~  ® k r o P " a . z b r o r t n l a  była *  osta'  
się o pozwolenie m inistra spraw wewnętrznych. tnicb dinach przedmiotem rozpraw y sądu przy- 
W łaściciel i redaktor muszą mieć indygenat B.ęgłych w Czeskiej Lipie. Oskarżoną była me- 
japońsk i; redak to r i drukarz są za karygodne F ranciszka K nesche o otrucie arszem kiem
artykuły odpowiedzialni. Artykuły muszą być dwoch m?zow SW01cb w roku 1860 1 1861’ 
podpisane przez autorów, używanie fałszywych o raz . syna swe8° w  roku 1871, a wreszcie na- 
nazwisk pociąga za sobą karę 20 yenów grzy- ^ w ie r n e  zamężnej córki M aryi Gorner do 
wny albo 70 dni więzienia. Każdemu w piśmie otrucia swe8°  a JeJ ziecla- Sąd po p rze-
zaczepionemu przysługuje prawo umieścić w Prowadzeniu dowodu winy skazał Krieschową 
tern piśmie odprawę, k tórą drukarz obowiązany na. k a r? smierci> a G5rnerową na dziesięciole-
drukować bezpłatnie. Za artykuł podburzający ^nle wl§zleme-
kogo do występnego czynu karany będzie au- — L i s t a m i  g o ń c z e m i  ścigany je s t
to r  tak  samo, ja k  sprawca. Za podburzanie do buchalter z Hold-Mezó-Vasarhely we W ęgrzech, 
pow stania je s t kara dwóch do trzech  la t wię- k tó ry po sprzeniewierzeniu sumy 10.000 złr. 
zienia. w tych dniach umknął z tego miasta. Jegomość

-  D z iw o lą g .  W Piławie pod Gostyczy- ten prawdopodobnie podróżuje pod przybranem
nem, ja k  donosi G az. Tor. przyszło na św iat nazwiskiem Emeryic Sarmay, właściwie jednak  
dziecko z dwiema głowami. nazywa się Em eryk Sternberg. Liczy ła t 30.

-  C m e n t a r z y s k o  p o g a ń s k i e  ogro- Za wyda“ ie S° ^  ręce sprawiedliwości nazna-
mnych rozmiarów, odkrył profesor warszawski czon£* Jest nag roda w kw0C1! L 0 0 °  złn  
p. Pawiński we wsi Jeżewie w powiecie Sie- . W yp a d k i k o le jow e . Na stacyi 
radzkim , posiadłości p. A. W ituskiego. *Jest Lew ester w Anglii pociąg osobowy wiozący pre- 
to  —  pisze P. Pawiński —  prawdziwe Nekro- mmlstrow U (^aelego zeszłego P iątku
polis, istne miasto umarłych. Ośm morgów za- ,wPadł ca nieuprzątm oną z to ru  lokomotywę 
słanych grobami, a grób przy grobie, kamień l ^ z  na szczęście me wykoleił się skutkiem ude- 
przy kamieniu, głaz przy g ła z ie ,. Miejscowy rzem a' M m lster -  P°wiad» sprawozdawca T t-  
pleban na podstawie rachunku prawdopodobień- mesa °  tym wypadku —  ani na chwilę me 
stwa obliczył, że przez 20 przeszło wieków strac lł zlmneJ krw l- me odłT° Zył naw et ,na bok 
musiano na tej p rzestrzeni grzebać prochy Saz®ty> k tó rą  czytał. Na drodze żelaznej
zmarłych, ażeby tak  gęsto zasiać ją  urnami. berlm sko-frankfurckiej przed kilkoma dniami

-  R a ck u n e c ,e k . Czytamy w A . A . zaPab* 81§ wagon, którym  jechał pruski następca
, ,  ,, . . .  , . . tronu z swą małżonką. Ogień szczęśliwie stłu-

Z tg . : Kroi szwedzki podczas ostatniej swej po­
dróży po Niemczech na stacyi drogi żelaznej 
Berlińsko-Hamburskiej w W ittenberge, padł ofiarą 
niesłychanego oszustwa. Z jadł był w restaura- 
cyi tam tejszej wraz z swym orszakiem obiad, 
za który kazano mu zapłacić bajońskie praw ­
dziwie sumy. Dość przytoczyć, że w przędło- j 
żonym królowi Oskarowi przez restau ra to ra  ra- i 
chunku, policzono za same zapałki 100, wyra- j 
żnie sto talarów ! Z tej jednej pozycyi można
w przybliżeniu wnosić o wysokości ogólnej su- : wadzonem po raz trzeci śledztwie szczegóło- 
my rachunku obiadowego. Król szwedzki, nie- Wem, przystąpił lwowski sąd kryminalny d. 13. 

i zm iernie rozczarowany na punkcie tyle sławnej do rozprawy głównej wobec sędziów
| S o lid ita t niemieckich hotelów i restauracyi, przysięgłych pod przewodnictwem  radcy p. B u- 
| bezzwłocznie przesłał m onstrualny ten rachunek d z y n o w s k i e g o .
j cesarzowi niemieckiemu, poczem panu restau- . Zastępca c. k. p rokuratoryi państw a, p.

ratorow i kolojowemu w W ittenberge dyrekeya H o ł y ń s k i  wnió ł  oskarżenie przeciw  bra- 
1 koiei natychm iast wypowiedziała miejsce. ciom :

-  P o d ró ż  k s ię c ia  W alii do Indyj Józefowi i Janowi J a s z c z y s z y n o m  o
azyatyckich nastąpi nieodwołalnie w drugiej po- zbrodnię pospolitego m orderstw a, dokonanego 
łowię przyszłego miesiąca. Dnia 11. Paździer- w nocy z 27. na 28. W rześnia 1870 r. na 
nika mianowicie, ma książę wyjechać z Londy- Jakóbie Janyszynie; motywując to  oskarżenie 
nu z licznym orszakiem dworzan i świtą woj- w sposób następujący :
skową, wśród której między innymi znajdować j „Dochodzenia sądowe stw ierdziły praw-
się będzie książę Sutherland, lord  Alfred Pa- dziwość zeznań W asyla Nowosada co do okoli- 
get. sir Bartle F re re , dr. W. Russel jako spe- 1 czności, że w owym czasie miał stosunek mi- 
cyalny sprawozdawca Timesa  i t. d. W  orsza- ' ł0£ny z Maryną, dzisiejszą swą ż o n ą ; że z J a ­
ku znajdować się będzie nadto biegły wypy- kóbem Janyszynem żył w przyjaźni i bardzo 
chacz ptaków i zw ierząt i botanik M. Isaakson. i często wyjeżdżał z nim na noc w pole z koń- 
Program  zresztą podróży indyjskiej dotąd je -  ' mi; że z rana 28. W rześnia 1870 pow rócił do wsi 
szcze nie je s t stanowczo ułożony, ponieważ , na koniu jak  się później pokazało, Sobka Maty

miono.

Z IZBY SĄDOWEJ.

{Trapiące sny.)
(Ciąg dalszy.)

Z takim zasobem dowodów i po przepro-

, J?.rzecRż świeże bandy powstańcze z 
, erbii do Bośnii. Turcy pobili już trzy  ta- 
cj^.°ddziały, a jeden prawie do nogi wy-

o . — Hussejn Basza, komendant trebiń-
]jale^0 garnizonu, który liczy 4000 ludzi, 
hi ^  sPa^6 Duży M onaster, znany z ostat- 

ch zajść na polu walki. Raguzański kore- 
W>»dent do Deutsche Zeitung pisze o tem, 

następuje: „Gdzie jeszcze przed tygo-
j lem pełno było dowódzców, partyzantów 

korespondentów dziennikarskich, panu- 
q , teraz cisza grobowa i smutne pustkowie, 
r  °Pcone mury czernieją wśród gęstych 

zewów jakby ruiny dawno zburzonego poleondorów, dwa banknoty po 50 złr. i 7 zł.
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niepodobną je s t rzeczą porozumieć się w tyra 
względzie z licznymi książętam i indyjskimi, z 
których kilku aui chce słyszeć o złożeniu oso­
bistego hołdu angielskiemu następcy tronu. 
Z tych ostatnich najbardziej stanowczo w ystą­
pił młody książę H yderabadu Nizam, który 
wręcz odmówił wszelkiego udziału w przyjęciu 
księcia Walii zasłaniając się swym ceremo 
niałem.

— A n gie lsk i w ie lb ic ie l muzyk*.
Londyńskie czasopismo Athenaeum  w swych po­
gadankach muzycznych opowiada następującą 

' anegdotę o zmarłym księciu Wellingtonie. •Ż e­
lazny książę* był synem earla Morningtona, 

i kompozytora pięknych piosnek dla angielskiej 
! młodzieży szkolnej ; sam też dość dobrze grał 

na skrzypcach, od wszechnicy dublińskiej o- 
trzym ał stopień doktora muzyki i nie opuszczał 
żadnego koncertu, chociaż wiedziano powszech- 

! nie, że w gruncie nietylko nie ma najmniejsze- 
| go talentu muzycznego, lecz że naw et zamilo 
| wania do muzyki nie odziedziczył po swym 
; ojcu. Jeden a przyjaciół zagadnął go raz mimo 
| chodem, jak ą  też może mieć przyjemność w tak
; częstem uczęszczaniu na koncerta?   *Ba ! od
] powiedział książę — mam ja  w tem przyjem ­

ność i n iepoślednią; nigdzie bowiem tak  w y­
bornie nie wydaje mi się drzymka ja k  w sali 
koncertowej*.

sa; że Jan  i Józef Jaszczyszynowie wieczorem d. 
27. W rześnia 1870 r. rozmawiali z Jakóbem 
Janyszynem a Jan Jaszczyszyn namawiał go 
naw et, aby wyjechał na noc z końm i; że 
prawdopodobnie Jan Jaszczyszyn był w spólni­
kiem Jakóba Janyszyna w kradzieży owiec 
dworskich.

Okazuje się tedy —  powiada oskarżenie 
— że tylko Janowi i Józefowi Jaszczyszynom 
mogło zależeć na zgładzeniu Janyszyna z tego 
świata, pierwszy bowiem obawiał się wykrycia 
kradzieży ow iec, k tórej dopuścił się wspólnie 
z Janyszynem , a drugi obawiał się wykrycia 
kradzieży hreczki dworskiej. Obawa ta  była 
tem  silniejszą, że Józef Jaszczyszyn, jako  sługa 
dworski, wieczorem d. 27. W rześnia 1870 r. 
przed zamordowaniem Jakóba Janyszyna za g ra ­
bił ojcu zamordowanego wóz i konie za to, iż 
wynosił owies z pola dw orskiego, a wszelkie 
zabiegi Jakóba Janyszyna, aby wóz i konie 
zostały oddane jego ojcu, pozostały bez sku tku ; 
Józef Jaszczyszyn przypuszczał więc, że Jakób 
Janyszyn, mszcząc się na nim za swego ojca, 
wyjawi p. Żubrowi kradzież hreczki przez J ó ­
zefa Jaszczyszyna dokonaną*.

Po odczytaniu oskarżenia przystąpił p. 
B u d z y n o w s k i  do przesłuchania p ierw ­
szego obżałowanego J ó z e f a  J a s z c z y ­
s z y n a .



Oskarżony zaprzecza stanowczo wszystkim 
szczegółom zawartym w oskarżeniu. W szystko, 
co zeznał W asyl Nowosad, je s t nieprawdą. Ob- 
żałowany położył się spać wieczorem d 27go 
W rześnia i dopiero nad ranem  28. W rześnia 
1870 r. się przebudził. Spał on w stajn i dw or­
skiej przy  koniacb pociągowych. Z Jakóbem 
Janiszynem żył zawsze w zgodzie. Oskarżony 
przyznaje, iż pewnego razu  przydybał go Ja - 
kób Janiszyn na kradzieży hreczki z spichlerza 
dworskiego, ale z tego tytułu nie miał ani żalu 
do Janyszyna. ani go się też nie obawiał. 0 - 
skarżony przytrzym ał d. 27. W rześnia 1870 r. 
wieczorem wóz i konie W ojciecha Janyszyna, 
ojca Jakóba, za to , iż zwoził owies dworski. 
Jakób Janyszyn wstawiał się o ten  wóz i ko ­
nie u ohżałowanego, ale ten stanowczo odmó­
wił mu wszelkiej pomocy.

Nowosad oskarża obżałowanych, ponieważ 
został do tego namówiony przez Kazim ierza 
Łukaw skiego, który je s t wrogiem rodziny Ja- 
szczyszynów.

Drugi obżałowany, Jan  J a s z c z y s z y n  , 
b ra t poprzedniego, zaprzecza również w szyst­
kim szczegółom zawartym  w oskarżeniu. W szy­
stko, co podał W asyl N ow osad, je s t  n iepraw ­
dą. W nocy z 27. na 28. W rześnia 1870 spał 
on w swej izbie razem  z chorą żoną i nie wy­
dalał się z domu ani na krok. Na poparcie t e ­
go tw ierdzenia przywołał na świadków swoją 
matkę, żonę i siostrę. 0  północy z 27. na 28. 
W rześnia przyjechał jego ojciec z Kamionki. 
Wówczas zbudziła go m atka i kazała mu wy- 
prządz i nakarm ić konie.

Uczynił to, poczem opowiadał swemu oj­
cu, iż wieezorem d 27. W rześnia zajęto we 
dworze wóz i konie W ojciecha Janyszyna za 
to, iż zwoził do siebie owies pański. Po tej 
rozm ow ie, dowiedziawszy się od o jca , że do 
rana już  niedaleko, poszedł napow rót do swej 
izby i położył się spać.

W stał dopiero r a n o , wypędził konie na 
paszę a następnie udał się na pole orać. N ie­
praw dą je s t rów nież, ażeby kradł wspólnie z 
Jakóbem Janyszynem owce dworskie i sp rzeda­
wał je  w Jaryczowie. N ikt nie je s t w stanie 
potw ierdzić tej okoliczności. Z Jakóbem  Jany ­
szynem żył on w zgodzie. Z ojcem swym żył 
w ustawicznej niezgodzie i to  je s t praw dopo­
dobnie powodem, że ojciec oskarżył go przed 
żandarmem, W alentym Wosiem, Pawłem R urą i 
W ojtkiem  Janyszynem o zamordowanie Jakóba 
Janyszyna. (Przed sądem kulikowskim, nie chciał 
Jan  Jaszczyszyn, ojciec, świadczyć przeciw  swemu 
synowi).

W asyl Nowosad tylko dlatego świadczy 
przeciw  niemu, ponieważ oskarżony zdradził go 
przed żandarmem, iż nie staw ia się do wojska 
i spowodował tern doniesieniem przyaresztow a- 
nie Nowosada, a nadto , namówił go do tego 
Kazimierz Ł ukaw ski, który je s t wrogiem Ja- 
szczyszynów dla te j przyczyny iż świadczyli 
przeciw  niemu, gdy podpalił Rurę.

Tak pierwszemu, ja k  i drugiem u ohżało- 
wanemu zgoła niewiadomo, kto zamordował J a ­
nyszyna. Oni tego nie zrobili. Nadmienić 
jeszcze w ypada, że obaj obźałowani, chociaż 
są rodzonymi b raćm i, żyją w ciągłej nie­
zgodzie.

Przewodniczący przystąp ił do przesłucha­
nia św iadków :

Franciszka J a n y s z y n ,  wdowa po za ­
mordowanym Jakóbie, obecnie żona Łukaw skie­
go, zeznała, że pierwszy je j mąż, Jakób Jany­
szyn »lubiał ruszyć*...

P r z e  w .: Cóż to znaczy?
Ś w i a d e k :  Ta niby lubiał k ra ść : »brał 

czasem pańskie i lubił się napić pójść*. Dzięki 
te j znanej jego wadzie, padło na niego podej­
rzenie, że d. 8. W rześnia 1870 r. skradł w 
dworze owce. W  ślad za podejrzeniem rozpo­
częło się d. 27. W rześnia t. r. dochodzenie 
przeciw  niemu przez żandarm a Packa. Indagu­
jący  żandarm  chciał go jeszcze przesłuchać d. 
28. W rześnia i posłał Franciszkę ażeby go 
wyszukała. Szukała go po polach i znalazła 
pod granicą Rudaniecką (3)^ mili od Kłodna) 
konie swego męża a jego samego znalazła już 
nieżywego w kotlinie pod wsią Rudańce. Zgoła 
nie wie, kto go zamordował i nie posądza n i­
kogo. Zwłoki je j męża sprowadził żandarm  Pack 
do wsi. Gdy już zwłoki były we wsi, spotkała 
W asyla Nowosada i opowiadając mu cały wy­
padek, pytała go, czy też nie w ie , kto mógł 
zamordować Jakóba. Nowosad odpowiedział su­
cho, że nie wie.

J a n  Jaszczyszyn (obżałowany) siedział 
p rzy  trup ie  je j męża całą noc i pom agał naw et 
robić trum nę.

W  sprawie kradzieży owiec we dworze, 
rzekomo przez Jakóba Janyszyna d. 8. W rze­
śnia 1870 dokonanej, zeznała F ranciszka , że 
nic je j o tem nie wiadomo. Wie tylko, że mąż 
opowiadał je j tego dnia, iż wyjedzie w nocy 
do Bilki z kom isarzam i, którzy bawią u księ­
dza; sługi księdza zaś powiedziały jej, iż mąż 
jej nie był wcale u księdza i nie woził ża­
dnych komisarzów. Zam iast do B iłk i, jeździł 
on w nocy tego dnia tylko do Jaryczow a ale 
nie przywiózł ztamtąd żadnych pieniędzy. Do 
Biłki miał jeździć z Jakóbem Jan  Jaszczyszyn; 
czy jeździł istotnie, tego nie wie F ranka. Mąż 
je j nie przyznaw ał się przed nią nigdy do k ra ­
dzieży. Opowiadał jej razu pewnego, że wyła- 
J)ał Józefa Jaszczyszyna na kradzieży hreczki

dworskiej i że wówczas Józef Jaszczyszyn omal 
go nie zabił. K radzież owsa dworskiego przez 
W ojciecha Janyszyna, ojca zamordowanego, do­
konaną w dniu 27. W rześnia 1870 r. opowia­
da Franka zgodnie z obżałowanymi.

(Ciąg dalszy nastąpi).

G O S P O D A R S T W O  I H A N D E L ,
Reforma monetarna w Niemczech.

B erlin , 11. Września.

(D r. O.) Szczęśliwy wypadek wojen 
podjętych w ostatnich latach najprzód przez 
Prusy a potem przez Niemcy złożył na bar­
kach prawodawczych władz niemieckich cię­
żar organizacyi na wielką skalę. Celem jej 
ostatecznym jest utwierdzenie wielkiej bu­
dowy zjednoczonych Niemiec. Na wszystkich 
więc polach i w każdym kierunku praca 
zjednoczenia musi być przeprowadzoną, a 
trzeba wyznać że praca ta  zrobiła już zna­
czne postępy. Jednakże przyszłość będzie 
jeszcze m iała dużo do spełnienia, usiłowa­
nia bowiem i reformy prawodawcze muszą 
postępować zwolna już z tego powodu, że 
często przychodzi jeszcze walczyć, często u- 
stąpić wymaganiom prowincyonalnym ; cho­
ciaż wszędzie reformy ułatwione są znacznie 
poczuciem i wspomnieniami, oraz blaskiem 
zwycięztw zjednoczonych sił orężnych Nie­
miec. W kwestyi reformy m onetarnej, o któ­
rej chcemy rzucić słów kilka, i która wy­
wiera tak znaczny wpływ nawet na stosun­
ki ekonomiczne całej Europy — pomyślny 
wypadek wojny sprowadził okoliczności, 
znacznie ułatwiające przeprowadzenie spra­
wy nadzwyczajnej doniosłości ekonomicznej.

Finanse rozmaitych państw niemieckich 
a w szczególności pruskie znajdowały się 
przed wojną francuską w stanie zupełnie 
pomyślnym, a myśl zreformowania systemu 
środków obiegowych podnoszoną była już 
zdawna, zwłaszcza że jednolitość interesów 
była w tym względzie zbyt widoczną. Refor­
my tej nie uważano za niepodobną; cóż 
dopiero po wypłaceniu pięciu miliardów w 
złocie? Zamiana srebrnej monety na złotą 
stawała się wtedy dziwu e uproszczoną ; a 
zamięszauie poprzednie najrozmaitszych mo­
net niemieckich, kursujących w rozmaitych 
okolicach z monetami zagranicznemi mogło 
być stanowczo usunięte. Dołączmy do tego 
wysoki kredyt państwa, wydoskonalenie te ­
chniczne bicia monety, liczne mennice i t. 
p., a zobaczymy, że Niemcy pod względem 
obecnej reformy monetarnej stoją w poło­
żeniu wcale pomyślnem, tembardziej że in­
ne kraje i w czasach odleglejszych, a zatem 
w daleko trudniejszych stosunkach przepro­
wadziły już podobne reformy, a tem samem 
zostawiły źródło doświadczenia. Pomimo bo­
wiem szczęśliwego położenia reforma ta  ma 
do czynienia z delikatną bardzo stroną ży­
cia; — z obrotem handlowym w najrozle- 
glejszem tego słowa znaczeniu. Niedostatek 
n. p. środka cyrkulaeyjuego może sprowa­
dzić smutne bardzo skutki.

Do chwili obecnej możemy powiedzieć, 
że częsta potrzeba złota w Niemczech wy­
wierała tylko wpływ niepokojący na cały 
pieniężny rynek europejski; bank londyń­
ski ciągle rachował na t o , że ju tro , poju­
trze zasób metalowy może się znacznie 
zmniejszyć, podług więc tego kierował się 
przynajmniej w znacznej części w utrzym a­
niu i naznaczaniu stopy dyskontu, a w ia­
domo, jakie to znaczenie przywiązuje świat 
handlowy- i finansowy do takich kroków 
patentu angielskiego.

Jednakże złoto przywiezione do Nie­
miec, rychło je opuszczało udając się za 
granicę. W pewnej części przypisać to na­
leży rem isjom  Niemiec za sprowadzony to 
war, w innej znów, sądzę, pochodziło to z 
przyczyny cyrkulacyi złotej m onety , obok 
srebrnej z jednakowym kursem. Potrzeba 
złota zaś obecnie jes t większą jak srebra, 
i ceny pierwszego wyższe, a co ważniejsze 
znaczna ilość monet srebrnych była i jest 
zużytą; wykupywanie więc monet złotych 
za srebro zniszczone i wywożenie złota 
do innych krajów daje czysty i najzupełniej 
pewny zysk. Handel ten był i jest bez 
wątpienia prowadzony w Niemczech na 
wielką skalę. Objaw ten powtarzał się zaw­
sze w podobnych okolicznościach; bo po­
chodzi z istoty rzeczy. Nie chcę zapewniać, 
ale słyszałem z ust dobrze poinformowanych, 
że przed kilkoma tygodniami 300,000.000 
m ark nowej złotej monety niemieckiej leża­
ło w banku londyńskim. W każdym razie 
wywóz monety złotej z Niemiec jest pewni­
kiem; wszystkie organa się na to zgadzają, 
różnią się tylko w cyfrze.

Zestawimy kilka cyfr ze źródeł nie­
mieckich i angielskich dla ułatw ienia sobie 
wniosków. Od końca r. 1871 do 24. Lipca 
r. b. wybito złota około 1.100 milionów 
m ark ; srebra około 120 mil. mark i m o­
nety zdawkowej z niklu i miedzi około 18

mil. mark. Ilość starej monety wycofanej z 
obiegu od końca Kwietnia b. r. nie jest zna­
na, chociaż przypuszczać należy, że wobec 
zbliżającego się term inu musiało wycofywa­
nie iść krokiem przyspieszonym. Do końca 
zaś Kwietnia b. r. wycofano przeszło 300 
mil. m a r k ; pozostaje zatem przewyżki oko­
ło 940 mil. mark. Jednakże podług wiaro- 
godnych źródeł odejmując ilość wycofaną 
w ostatnich miesiącach, pozostanie przybli­
żenie tylko 775 mil. m ark. Ta przewyżka 
jest bardzo znaczną, ale musimy pamiętać, 
że terytoryum  niemieckie powiększyło się
0 Alzacyę i Lotaryngię, następnie rozmaite 
cudzoziemskie monety zostają zupełnie wy­
wołane z obiegu. Oprócz tego wszystkie 
mniejsze banknoty będą również cofnięte, a 
wojenny skarb państwa w złocie został ta k ­
że powiększony do 120 mil. mark. Skarb 
ten nie wejdzie w ob ieg , a wspomnieliśmy 
również o znacznym wywozie. W tym osta­
tnim względzie zdania są podzielone w gra­
nicach od 400 do 100 mil. mark. Nie ulega 
jednak wątpliwości że ten wywóz jest zna­
czny, i rzec można, że ostatnia suma jes t 
zbyt małą, zwłaszcza, że podług zdania do­
syć rozprzestrzenionego, tylko trudność do­
stania złota ograniczała wywóz, a bardzo 
m ała ilość złotej monety szczególniej na pro- 
wineyi, o czem każdy się przekonać może, 
zdaje się zupełnie stwierdzać poprzednie 
twierdzenie. Tym sposobem widzimy począt­
kową wielką przewyżkę. coraz bardziej m a­
lejącą.

Pozostaje nam jeszcze wziąć w rachu­
nek banknoty, służące także jako środek 
cyrkulacyjny. Dobrze poinformowane źródła 
angielskie oceniają sumę wycofanych lub 
mających się wycofać banknotów na około 
140 mil. mark, tak, że przeciwstawiając tę 
cyfrę — sumie podanej przez Deułscher 
Ilandeisblatt jako przewyżkę nowej monety 
od r. 1868, pozostanie z niej zaledwie 60 
do 70 mil mark. Wprawdzie część bankno­
tów będzie zamienioną nowem i, jednakże 
papiery 100 markowe w obrotach drobia­
zgowych przydać się nie mogą, a musimy 
znów wziąć na uwagę, że od 1876 r. emi- 
sye banków, nie pokryte złotem , będą p ła ­
cić 50/q, czego dotychczas nie było; a nie 
można wątpić, że w skutek tego emisye się 
zmniejszą.

Streściwszy te wszystkie cyfry i oko­
liczności , które wprzód przytoczyliśmy jako 
wymagające większej ilości środka cyrkula- 
cyjnego, dodajmy jeszcze zwiększającą się 
ludność, a szczególniej znacznie wyższe ceny 
obecnie, jak przed wojną; a przekonamy się, 
że cała reforma dotąd nie odpowiedziała 
potrzebom, gdyż potrzeby te są prawie z 
pewnością większe, jak środki, które poda­
no. Ogromny wywóz złota jest najsłabszą 
stroną całego objawu, a jeżeli kanały obro­
tu nie będą dostatecznie zapełnione, wtedy 
niepodobna, ażeby handel i stosunki ekono­
miczne całych Niemiec nie doznały niepo­
myślnego wpływu. Ale nietylko Niemcy, bo
1 cały świat byłby tem nieprzyjemnie do­
tknięty ; dlatego reforma ta  jest wielkiego 
ogólnego znaczenia, godną przedmiotowego 
badania, ku czemu parę rysów podajemy.

Ostateczne wprowadzenie reformy w 
życie, oznaczone jes t na 1. Stycznia 1876 
r , a od kroków przedsiębranych w tych 
ostatnich miesiącach będzie zależeć w prze­
ważnej części pomyślny, lub mniej pomyślny 
skutek całej reformy.

-— G a licy js k i Z a k ła d  kredyt, wło­
ścian. Stan na dniu 31. Sierpnia 1875. A k ­
t y w a :  Stan kasy centralnej 102-365 zlr. 76 
ct. Stan kas powiatowych 66.352 złr. 85 ct. 
Pożyczki 8 ,025 .120  złr. 16 ct. Salda rachun­
ków bieżących 1,660.242 złr. 73 ct. Razem
9.851.081 złr. 50 ct. P a s y w a :  Wpisowe w 
r. 1875, 1.850 złr. U dzŁ ły 639,407 złr. Asy- 
gnaty kasowe w obiegu 1,496.950 złr. Listy 
dłużne 7 ,703.900 złr. Zalegające odsetki i dy- 
wid. od list. dłużn. 11.974 złr. 50 ct. Razem
9.854.081 złr. 50 ct.

OSTATNIA POCZTA.
Najj. Pan udzielał d. 14. b. m. posłu­

chania. Pomiędzy innymi otrzymali audyen- 
cyę pp.: W. D a n e k ,  lwowski nadprokura- 
tor państwa i dr. V e r i n g  nowomianowany 
profesor przy wszechnicy Czerniowieckiej.

Biuletyny o s t a n i e  z d r o w i a  N a j ­
j a ś n i e j s z e j  P a n i  opiewają bardzo po­
myślnie. Rano 14. b. m. zdrowie i humor 
Najjaśniejszej Pani były bardzo zadowalnia- 
jące. Sen pokrzepił Jej siły a spokój i okła­
dy z lodu ulżyły ból głowy. Biuletyn wczo­
rajszy donosi, że apetyt wzmógł się a ból 
głowy ustał.

M inister dr. Unger przybył d. 12. b. 
m. z Monachium do Salzburga.

Na uroczystość odbyć się mającą w 
Czerniowcach d. 4. Października z powodu 
połączenia Bukowiny z Austryą tudzież z

powodu otwarcia wszechnicy Franciszka •ty 
zefa, zaproszono także Izbę deputowany0 
austryackiej Rady państwa. W skutek 
zaproszenia wezmą’(udzia ł w tych urocZJ 
stościach następujący panow ie: P- Ih’eUf' 
Gołąb, dr. Janowski, ks. Juzyczyński, ^  
Klier, br. Kotz, dr. Lumbe, hr. Mierosz0* 
ski, ks. Naumowicz, ks. Ozarkiewicz, 
Pawlików, Steffeus, dr. Sturm  i ks. Sz*e' 
dzicki.

Na posiedzeniu Izby niższej s e j m u  
w ę g i e r s k i e g o  w d. 15. b. m. wybrani 
zostali do delegacyi wspólnych wszyscy de­
putowani przez partyę liberalną naznaczeni. 
Rozpoczęły się rozprawy adresowe. Mileticz 
złożył obszerny projekt adresu, który ^ ' 
muje się także jak  najszczegółowiej stosun­
kami austryackiemi. Odczytano projekt* **' 
dresu. Po odczytaniu projektu Mileticza °" 
świadczył prezes, że mieści się w nim _za' 
strzeżenie przeciw polityce sejmu węg‘er' 
skiego i źe jeśliby kto użył w mowie sw®' 
jej podobnych wyrażeń, odbierze ma S'.°' 
Izba uchwaliła uie podawać projektu W1 1 
ticza do druku.

Na uczcie w Liegnitz c e s a r z  
h e ł m  wzniósł następujący to ast: 
szę toast na pomyślność obu korpusów * 
mii które w pokoju i wojnie umiał/ ?L 
dnać sobie moje uznanie i zadowól00’̂  
na pomyślność prowincyj, do k tó ry ś  
korpusy należą,,.

W P a r y ż u  12 b. m. konferowałJT 
szpański m inister spraw zagranicznych *j7 
Valencia z ambasadorem markizem M.

Agence Havas zaprzecza dotdeSieIl| 
Gołosa jakoby p u ł k o w n i k  f r a n c u 3.̂  
wysłany został do Rossyi celem zakup1 
nia koni dla arm ii. ^

K r ó l e w i c z  w ł o s k i  odbył W 
przegląd wojsk, zaprosił na śniadanie ko®!, 
dantów oddziałów i odjechał potem do
nuy- ;i !

N u n c y u s z  p a p i e s k i  w H i s z p aDtf 
wydał okólnik do biskupów tamtejszy0̂  j# 
którym żąda jedności wiary i wyko»aB 
konkordatu z r. 1851. Odmienne postęp0*, 
nie rządu zachwiałoby harmonię pom*§d' 
Watykanem a Hiszpanią. (

R z ą d  h i s z p a ń s k i  wysłał xn*cl t  
pułki do Guipuzcoa. Armia Nawary wV  
nuje dalej ruchy około Estelli. Don CM1 
odbył przegląd batalionów, które Vn ^ !i i 
z Dorregarayem i wezwał je, ażeby 
nim wiernie, dopóki na murach Madrytu 11 
będzie powiewać święty sztandar.

W B a g d a d z i e  ludność spalił* P i­
skiego żyda za bluźnierstwo, o które gop 
sądzano. Rząd pruski oświadczył, że z*r 
dzi śledztwo.

T E L E G R A M I  G A Z E T l '  LWOWSKI EJ .  ^
W i e d e ń ,  16. Września.

wiadomości wczorajszych, Najjaśniejsza ‘ i  '
po bardzo pokrzepiającym śnie czuła J
tylko bardzo nieznaczne zajęcie głowy- ^
i usposobienie Najdostojniejszej pwf°

bardzo pomyślne. Siady zranienia na ^
rzy znikły. Najj. Pani zamierzała vVCz° ,
wyjść do ogrodu

J L r i l l l ,  15. Września. Po
nem dziś rano obejściu karlistowskiego"^
ska, brygada Saleedy wyparła Karbŝ 'V
wzgórz, panujących nad Oyarzun i nad ^
gą do Renteria i oszańcowała się ^ ' i
tych pozycyach.
 .    ________

redaktor- WV»«Jv«ł»w

W teatrze hr. Skarbka. ą

We Czwartek dnia 16. W rześnia^

Przezorna
Komedy a w 3. aktach Józefa BlizińskieJ0,

O S O B Y :  ||
Sędzia  ..................................... p. D obrzańską,# ■
Sędzina, jego ż o n a .................  Pni. AszpeJ?
Mania, ich córka . . . .  . Pni. W oleć3®
Pani Ń a t r ę c k a .......................... Pni GermaD‘ •
A l b i n .......................................... p . Kwiecić33*-
Pani D o łę ż y n a .......................... Pna Żale"*8 '
Em ilia, jej c ó r k a .....................  Pna. Heger-
B r y la ń s l t i ..................................  p. Zamoj*k*-
Drapiszewski, rządca . . . .  P. G alasie^1

Rzecz dzieje się u wód k r a j o w y c h -

0 chlebie i wodzimy
Iirotoehw ila w 1. akcie ze  śpiewkami , PrS 

przez Ju liana Miłkowskiego.

O S O B Y :
E liza , uczeń, wyższej szkoły Pni. Zi®*jer'
Panna K arfe ld , nauczycielka i,g,

w tym zakładzie . . . Pna. Zal®*'*8^
Smyczkowski, kompozytor . . P . W ojno^

Rzecz dzieje się na pensyi żeński®!-
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Przyjechali do Lwowa.
dnia 15. W rześnia 
Hotel Zorza.

Pp. A. G arap ich , z Zagórza. — E. Rozwa­
dowski, z Torówki. — M. Wasnaw, z M ultan.

H otel Europejski.
Pp. J . hr. Skala , z Hnilicy. — S . br. Ho- 

roch, z Morawy. — G. K am ińsk i, z Boiykowa. — 
K. Lams, z M ultan. — W. Ossoliński, z Hnilcza.

Hotel Angielski:
.. Pp. s. B ard zk i, z Rossyi. — S. G iżow ski, z 
Przemyśla. — I. Kaczyński, z Zdeszowa. — K. Tre- 
ter, z Podlipoa.

Hotel Euhna:
Pp. K. Panek, z Jarosławia.

Odjechali ze Lwowa.
dnia 15. W rześnia

Pp. H. br. W ilczek , do Samoklęsk. — F . 
Suchodolski , do Brzeżan. — E  Łobaczew ski, do 
Przemyśla. — F . Bartm ański, do Tadan. — Z. Po-

i głodowski, do Jadwi§ga. — J. Rom ański, do Bro­
dów. — F. Zachariasiewicz, do Antonówki.

Spostrzeżenia meteorologlozne
z dnia 16. W rześnia 1875.

B arom etr 74197mm. Psychrometr suchy -f- 6'50eC. 
Psychrom etr w ilgotny -f- 5.75°C. Prężność pary 6-5 
mm. Wilgoć 90% . — Zachmurzenie 5. W iatr 
N E1. Ozon 7. Opad w mm. z ostatnich 24. godz. 

Tem peratura powietrza -f- 5'2uRm.
Barometr idzie w górę.

W ykaz wyciągniętych w c. k. urzędzie 
loteryjnym Lwowskim w dniu 15. W rześnia 1875. 
pięciu liczb:

3 0 ,  8 9 ,  4 8 ,  O, 3 9 .
Następne ciągnienia przypadają w dniu 28. 

W rześnia i 13. Października 1875.
Z c. k. urzędu loteryjnego.

Pocięgi kolejowe.
P rzych od zą  d o  Lw ow a.

Z Krakowa : rano o godzinie 5. m inut 50 (pociąg 
pospieszny); przed południem  o godzinie 10. 
m inut 55 (pociąg m ięszany); w nocy o godz. 
9 min. 45 (pociąg czysto osobowy); wieczór o 
godz. 8 min. 5 (pociąg lokalny).

Z Czernlowleo : rano o godz. 4. min. — (pociąg 
mięszany); po południu o godz. 3. m in. 5 (po­
ciąg mięszany); w nocy o godz. 10. min. 13 
(pociąg pospieszny);

Z Stanisławowa (przez Stryj): wieczorem o godz. 
7. min. 22. (pociąg mięszany):

Z Podwołoozysk (do Lwowa na Podzamcze 
po południa o godz. (poc. min. 3iąg mię) 
szany); w nocy o godz. 8. min. 55 (pociąg mię 
szany); wieczór o godzinie 10 min. 55 (pociąg 
pospieszny.

O dch odzą  ze Lwowa
Do Krakowa: rano o godzinie 6. (pociąg czysto 

osobowy); po południu o godzinie 5. min. 5 
(pociąg mięBzany); w nocy o godzinie 11. m in , 
25 (pociąg pospieszny); rano o godzinie 6. min. 
35 (pociąg lokalny).

Do Podwołoozysk: (z głównego dw orca): rano 
o godz. 6. ruin. 20 (pociąg pospieszny); w po­
łudnie o godz. 12. m in. 5. (pociąg mięszany). 
w nocy o godz. 10. min. 57 (pociąg osobowy);

Zło Czernlowleo : rano o godz. 6. min. 50 (pociąg 
pospieszny); w południe o godz. 12. min. 50 
(pociąg mięszany); w nocy o godz. 11. min. 43 
(pociąg mięszany);

Do Stanisławowa (przez S try j): rano o godz. 
7. min. 22 (pociąg m ięszany);

Do Podwołoozysk (z Podzam cza): w południe 
o godz. 12 m in. 26 (pociąg m ięszany); w nocy 
o godz. 11. min. 32 (pociąg mięszany).

flannik lwowskiej Izby handl. i przem. 
Lwów, dniu 15. W rześnia 1875.

p ła c ą ż ą d a ją
1 .  A k o y e  * * t n k ę . z ł. e t z ł . Ct

* u le i g a l .  K a r . L u d  w. po 200 * t. m .
K olei lw o w .-c ie rn .- ja f l. po 200 z ł . m . k - f  §

222 - ■324 —
136 50 13^ 80

Ra n k a  h ip . g a l. po 200 z ł .  \  ę 234 50 940 50
B an k u  k re d y t ,  g a l ic . po 200 z ł . / - “ 216 “ 2tb

t .  L k flt)  z a f l t  * •  **■
74 87 50Tow. k r e d .  g a l .  5 -p rcn t. w . ft. . . . ja 86

Tow . k re d y t , g a l .  4 -p re  w . a ...................... os 79 — 79
87

80
l 'p rc n t. ILaty z a s ta w n e  n o w e  o k re so w e . P 36 7S 20
jjan k n  h ip o te c z n . g a l . p. 92 60 9S 30
w al. n a k ła d u  k re d . w ło ś c ia ń sk ie g o . P 99 — 100 50
^K ólnego  ro ln ic z o -k re d . Z a k ł .  d la  G al. i 

B u k o w in y  G-prc .lo s . w  15 la t .  .
Ha 90 15 91 80

t .  O b i l g ł  s a  I O O  *1. u
86
9?J jid e m u L a c y jn e  g a l .  .

p 0 iy c * k l k rą jo w e i  z r . IfcTS po 6 p r . w a.
&
O 75

25
86
93

50
50

4 .  Ł o * y .
U^ M t a  K ra k o w a  . . . . 50 16 —

* S ta n is ła w o w a »4 75 25

B uk a t h o le n d e rs k i  . . . 5 i ł 4 24
w n o esaraK i . . . * > 
jJnpo ieom P or . . •

5
8

l 0
86

5 ŁO
95

_ Im p e ry a ł ro a s y js k l  . 
®nbei ro a g y jsk i s re b rn y  . . *

8 98 ii l i
1 58 66

5S1/a » p a p ie ro w y t « V ł !
J  °ak le  b ile ty  k a s o w e  .
Srebro  . . . ,

<
?oi

641 /
60

1
' 03

E5 ł/ j

S a r a  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
D o ia  13 W rz e ś n ia  S i l i  

,  1 . D ł u g  P a ń s t w a .  p ła o ą  i y i g j ą
Jed n o lity  d łn g  p a ń s tw a  w  b a c k n . . 70 *(i 70 .S ł

.  ,  T  e r ą k w  78 75 73.85

p ła c ą  i ą d a i ą
L o sy  z r . 1839 ca łe 330.— 881.—

„ „ 1839 p ią ta  część 9 4 6 . - 843 —
„ B 1854 po 250 z ł. 4-prC. • 105 .— 105 2
„ „ 1860 po 500 z ł .  5 -p re 1 12 10 112.75
„ „ 1860 po 100 z ł .  5 -p rc . 116.75 117 35

P o ż y c z k a  z  1 . 1864 (z p rem ią ) po 100 zi. 134 5 0 13475
R en ty  C om o po 42 lir . a u s t r ....................................... 22. tO 23.50

£ .  O b l ig a f iy t*  5 0 ^  « «  S<®4ł! B i.

C zech  . . . . . . . . . 100.— 101.—
B u k o w in y  . . . . . . . .
G a licy i . . . .  . ?5.*5 86 25
N iźszą j A u stry t . 98 50 99.—
S ied m io g ro d u  . . . 79.75 80.—
? V Q g i a r .......................................................................... 21.4) 81.80

9 . A k c y e .

B a n k  A n g lo -a u s tr .  po 200 z ł . w p ła ta  50 pru . 
In s t.  k re d . d la  h a n d lu  po 160 z ł.

109.— 10925
2 1.50 91.7*

N iż s z o -a n s tr . tow . o s k o m p t. po soo z ł. 695,— 700.—
G al b a n k u  h ip . po 200 z ł . w p ła ta  80 p rc .
G a l. b a n k u  h a n d l . i p rz e m . h 200 z ł .  w p ł. 80 pro

238.— —__— _
G al. z a k ł .  k re d . z iem ak . k  200 z ł . . _,_ _t_
B a n k u  n a r o d o w e g o .......................................... .882,— 9&4«-h
K o l. n a d d n ie a t. k 200 z ł. w  a re b r . . _ __
A u str . tow . ż e g lu g i p a r . pp  500 zł. m . h . 3 8.— 370.—
K ol. C es. E lż b ie ty  po 200 z ł  m . k. 178.50 179.50
K o l. P rc s s ó w -T a ra . (w ęg . część) & 800 z ł . w arob. — _._
P ó ł. k o le i do 1000 z ł .  w. a.
K qL K a r . L n d w . po SOO z ł . m . k .

ST45 - 1750.—
22 *— 823.50

L w o w .-? z e rn . ko l. po 200 z ł . w . a . w a reb r 137 5 1&7 75
T o w , k o l. ż e l. p a ń s t.  po 200 z ł. m . 272 75 873 75
? o łu d .  k o l. p a ń s tw , po 200 s ł .  w . 4 . 10290 1*310
I .  Kol* g a l ,  k 200 z h  w  s ro b r .

4. Łlsty s s i i .  lasow aas,
P o w ez . a u s t r .  s a k i .  k re d . z iem . 5 -p re . w  s r b r .  . 
S a l .  z a k ł .  k i’,  z ie m . w  K ra k . lo s . w  18 la t  6-pro . 

s n t ł f l  7 -p rc .
n n » n n n 36 „ B i  p ń ł

S a l .  T o w . k r e d .  w . a . po t  pro
n „ » PO 5 p ro .

S a l .  b a n k a  h ip o t . po  6 p r c ........................................
S a l .  z a k ł .  k r e d .  w ło ść . po 6 p rou .
B a n k . n a ró d , po 5 p ro .
W ę g . to w . z ie m . po 5 i p ó ł p ro . 

n o » po t  p ro .

(za 100 z t.

99. SO 
9 3 . -
99.50
31.75 
79.15 
87. -
98.75 

I W .  -

98.50

99.75
93.50

88.85 
93 85

87.50
9 8 . -

*,
K ol.
K o l.
T o w .

K o l.
Ił

Kol.

K ol.

W ę g

O b i i g .  ł. r , : i w .iik  p l e r w a a e ń a ł w a  (za &Q0 zł.) 
A lb re c h ta  & 300 z ł .  5 -p rc . w . a. 
n a d d n ie trz a ó a k a  k 300 z ł .  5 -pro . w. a . 
k o l .  ż e l .  P re a z ó w -T a rn ó w  (w ąg . azęśś)

& 300 z ł .  5 -pro . w  a rb r . 
p ó ln . po 100 z ł .  m . k .

„ „ 100 z ł .  w . a .
g a l-  K a r . L u d w . po 300z ł . 5 pro 

U . em isy i

7 1 ,  -
2* —

100. -
34.50

74.50*5 —

» n n El.
Iw o w .-c z a ra . j a a .  III*  e m isy i k  800 z ł .

S -pro . w  a re b r . . . . .
. g a f .  k o l. k  900 z ł .  * -prc. w  s rb r .

®. Ł o z y .
In a t .  k r e d .  d la  h a n d lu  po 100 z ł .  w 0 a ,  
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k .  - 
T o w . ż e g l .  p a r .  n a  D u n a ju  po 100 z ł .  as 
K e lg le v ic h a  p o  10 z ł .  m . k .
L o sy  m ia s ta  K ra k o w a  .
P o ż y c z k a  m ia s ta  B u d y  po 40 z ł .  w . a .  . 
P a lfteg o  po 4$ z ł .  m . k .  .
JT nndacya s z p it .  A royko ięo ia  R udo lfa  

po  40 s ł .  m .  k .

96 75 
9 8 . -

7 9 -4
72 60

16575
25.—
9 4 : -
18.—
14.75
20.85 
97.50 
13. 5 
36—

9 7 .8 5
96.50

79.50
7 8 -

166.Ż5 
26—  
95.— 
18.— 
15.— 
26 75 
28.— 
13.50 
S6 50

S t. G an o is  po 40 z ł .  m . k .........................................
P o ż . m ia s ta  S ta n is ła w o w a  po 90 z ł  w . a .
P o i .  T ry e a t. po 100 z ł  m . k .

« 50 z ł .  w . a ...................................
W a ld s te in a  po 20 z l .  m . k .
W in d ia e h g ra tz a  po 20 z ł .  m . k .

Weksle (Ufa 3
A m ste rd a m  z a  100 z ł .  h o l.
A ugsbu rg : z a  100 z ł .  w. p .  ot. .
B e r l in  z a  100 ta i .  .
F r a n k f u r t  100 M ark - p  o.
H a m b u rg  z a  100 M. B 
L o n d y n  za 10 f t .  %%t.
P a r y ż  za  100 f t  . . . .

27.25
15.25 

110.50
56.—
19.50
92.35

27.75
15.75 

S 11.50
56.50
20.50 
B2 : 5

Mar* sfwia
D u k a t  ce s . m on.

n pał- wagi
K o ro n a  
2 0 -fran k ó w k a  
K o asy jak i im p e ry a ł  
T a la r  z w ią z k o w y  
S reb ro  .

93.75 93. —
95.90 93.30

54 l \  « .  CO 
54 45 54.5 >

tSR 60 / i l  75 
14 JO 44.1 .

5 80 — 6.31 • -

8,90— 8.SI.—

1-180  10190

Telegrafowany kurs wiedeński
D n ia  11. W rz e ś n ia  1875.

J e d n o li ty  d łu g  p a ń s tw a  vr b a n k n o ta c h  
n n n w s re b rz e

L osy % 1860 ro k u  . . . .  
A koye b a n k a  w ie d e ń sk ie g o  

„ * k re d y to w e g o
L on d y n  10 fu n tó w  sz te r iin g ó w  
S rsb ru  .
N a p o le o n d ?or 
D u k a t .
ICO M arek  .

112
98t 
SI 6 
U l
*>»

8t
fil

ot*
4 5
85
6 5

7*
7 5
80
81 « /i31/,
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U496 3—3) E  d  y  h  t
. L. 46783. C. k. Sąd krajowy Lwow- 
111 uwiadamia w skutek uchwały wyższego 

k  Sądu krajowego z dnia 24. Sierpnia 
L. 17420 z życia i miejsca pobytu 

^w iadom ych jako to Kejetaua Rudawskie- 
8° i spadkobierców Franciszka Ksawerego 
.teszyńskiego, a mianowicie Konst&ncyę Fi- 
'pinę i Edw arda Hauman, Antoniego, Kon- 
untego Malczewskich, Hipolita Błeszyń- 
lego, Julię zjBłeszyńskich Russocką, Eleo- 

j. r 9 z Błeszyńskich Młodecką i Agnieszkę 
cz°' • ’ i* Sąd wyższy na wydanie 31/80 

dePozytu  8%<iowego dla spadkobier- 
Franciszka Ksawerego Błeszyńskiego 

ij]0 0ri6go po wydzieleniu kwoty 100 złr 
bj* ^ ajetana Rudawskiego do rąk  spadko 

Wojciecha i Maryi Toczyskich ze-

^ Powyższa uchwała doręcza się osobom 
czególniouym z życia i miejsca pobytu 
l*domym do rąk  kuratora Dr. Rayskie- 

ioh 2 8ui)8i-ytucyą Dr. Bobownika wzywając 
W  w należytym czasie u kuratora
Pce • W ®4dzi0 osobiście albo przez zastę- 
ich Sl̂  28tosili i celem przestrzegania swo- 
^ ^ i ^ ś  stosownych środków u ży li, ileże z 
S o k j^ ś i a  wyniknąć mogące niekorzyści 

6 Przypiszą.
Z c. k. Sądu krajowego 

(34qo dnia 4. Września 1875.
3 —3) O g ł o s z e n ie ,  

berty • 3 C k. Sąd powiatowy w 0 -  
że yj 16 P°daj e do powszechnej wiadomości 
prZe . sPrawie p. Antoniego Teodorowicza 

iwanowi Tkaczuk celem ściągnienia 
z n w- a- wJ rokiem wywalczonej, w 

lej ^°.82tami prawnemi 3 złr. 50 ct. da-
«łr. 5q aBQ1 egzekucyi 1 złr. 24 ct. — 4 
ct. Qa zb . 1 złr. 30 ct. — 6 złr. 691/2 
6Jch o°8l*^ek obecnych kosztów egzekucyj- 
śnja z‘r . 16 ct- w. a., na dniu 23. Wrze- 
1875 1 Października i 28. Października 
Uość raz^ 0 godzini® rano , real-
U aaaPTd Nr’ k. 5 w Żukowie położona 
tacye B 8aczuk własna przez publiczną licy- 

^przedaną będzie, 
by P10 chęć mających wzywa się, aże 
'łzie zgł0̂ -|. ’u terminu w tutejszym c. k Są

^ d powiatowy w Obertynie dnia 20. 
 ̂ o\ Lipca 1875.

L 31 n ^  d  y  h  t .
abowie d .^es- ^ról Sąd powiatowy w

*asPokoia 0Zw°liI pod dniem dzisiejszym na 
* bwocig11']^ pretensyi Mojżesza Jakobsohna 
PhbliCZa . z r̂ - a - w- z P- u., przymusowej
n°d Nr ^ „ przedaży realności włościańskiej 

. draka n 1 ^  b iałej położonej, do Jana 
*adomośHa ef ą °e-’ ’ * P°daJe do publicznej 
CeBai odb&̂’ • 8Przedaż ta  pod następują-
. 2 a ^ Zie 81§ warunkami.

szae„.iDe wołania ustanawia się war- 
h'81111 że z*r‘ a - w- z dołącze-
, rW82veh J Ż . W8pomniona posiadłość na
^U ukow ni /  , Arm inach niżej

1 będ/ie sprzedaną.
ceny

Sprzedaż odbędzzie się w Sądzie tutej- 
S7.ym na dniu 31). Września, 21. Październi­
ka i 11. Listopada 1875 zawsze o godzinie 
10. rano. a cbęć kupna mający winien zło­
żyć poprzód wadyum 12 złr. z wyjątkiem 
egzekwenta i wierzycieli prawo zastawu 
mających.

Reszta warunków licytacyjnych tu ­
dzież protokoły opisania i oszacowania w 
aktach przejrzeć możua.

Maków 6./.Sierpnia 1875.
(3511 3—3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 5725. Ces. król. Sąd powiatowy w 
Niżankowicacb podaje do publicznej wiado­
mości, źe w sprawie Zakładu kredytowego 
włościańskiego przeciw nieobjętej masie spad­
kowej po Iwanie Mazur o zapłacenie 250 
złr. względnie 234 złr. 39 kr. w. a. z p. n. 
odbędzie się publiczna przedaż gospodar­
stwa włościańskiego pod Nr. 36 w Jaksm a- 
nicacb położonego , ciała tabularnego nie 
mającego w trzech tirm inach  6 Paździer­
nika 3. Listopada 15. Grudnia 1875 o go­
dzinie 10. z rana w tutejszym sądzie.

Cena wywołania będzie 500 złr.
Zakład wynosi I00/0 sumy wywołania.
Bliższe warunki licytacyi tudzież pro­

tokół zastawniczego opisania i oszacowania 
można przeglądnąć w tutejszosądowej re- 
gistra turze.

Niżankowice 8.|S ierpnia 1875.
(3506 3 3) O b w ie s z c z e n ie .  L. 11394.

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie za­
w iadam ia, iż otivorzonem zostało postępo­
wanie konkursowe co do majątku Chiela 
Wolfa kupca w Tarnowie a to co do całego 
tak ruchomego gdziekolwiek znajdującego 
się, jak  i co do nieruchomego m ajątku po 
łożonego w tych k ra jach , gdzie urządze­
nie upadłości z dnia 25. Grudnia 1868D. P. 
P. 869 Nr. 1 obowiązuje.

Komisarzem tej upadłości mianowany 
został c. k. adjunkt sądowy p. Julian Tała- 
siewicz, tymczasowym zaś zawiadowcą masy 
p. A. Dr. Foryst.

Wszyscy do tej masy upadkowej, jako 
wierzyciele jej roszczenie mający , chociaż 
by nawet o takowe i spory wytoczonemi 
b y ły , powinni takowe do dnia 20. Listopa­
da 1875 w tutejszym Sądzie obwodowym 
stosownie do przepisów urządzenia upadło­
ści unikając szkodliwych następstw tamże 
zagrożonych zgłosić, i na posłuchanie zaś w 
dniu 1. Grudnia 1875 o godzinie 4 popo­
łudniu, odbyć się mającem do likwidacyi i 
do uporządkowania podać.

Tak zgłoszonym i na ogólnem posłu­
chaniu stawającym wierżycielom służy pra­
wo przez wolny obiór w miejsce zawiadow­
cy m asy , jego zastępcy i członków delega- 
cyi wierzycieli dotychczas urzędujących, po­
wołać i stanowczo inne osoby, w których 
pokładają zaufanie.

Na teraz celem potwierdzenia ustano­
wionego przez sąd lub zamianowania innego 
zawiadowcy masy, lub jego zastępcy tudzież 
obrania delegacyi wierzycieli, wyznacza się

posłuchanie na dzieńj 29. Września 1875 
o godzinie 4. po południu, na którem stawić 
się mają wierzyciele ze stosownemi dokumen­
tami roszczenia ich wykazującemi.

Zarazem przypomina się wierzycielom 
nie mieszkającym ani w Tarnowie ani w o« 
brębie orzectwa tutejszego c. k. sądu dele­
gowanego miejskiego, że gwoli §. 111 obo­
wiązani są donieść sądowi o obranym przez 
siebie a w Tarnowie mieszkającym pełno­
mocniku do przyjmowania za nich wszelkich 
wręczeń, gdyż w przeciwnym razie na wnio­
sek komisarza upadłości na ich koszt i nie­
bezpieczeństwo kurator byłby ustanowiony.

Dalsze ogłoszenia w toku tego postępo­
wania upadkowego zamieszczone będą w u- 
rzedowym dzienniku Lwowskim.

Z c. k. Sądu obwodowego 
Tarnów dnia 19. Sierpnia 1875.

(3475 3—3) O b w ie s z c z e n ie .
Nr. 4786. C. k. Sąd powiatowy w Ko­

sowie podaje do wiadomości, że na zaspoko­
jenie pretonsyi c. k. uprz. zakładu kredyto­
wego włościańskiego we Lwowie t. s. naka­
zem zapłaty z d. 4 grudnia 1873 1. 11208 w 
kwocie 91 Złr. 52 cnt. zpn. wywalczonej dnia 
30 Września, 14 i 28 Października 1875 każ­
dą razą o 9 godzinie rano w tym sądzie od­
będzie się za cenę wywołania 200 Z łr pu­
bliczna sprzedaż gospodarstwa gruutowego w 
Bystrzycu Krzyworówni pod 1. k. 22lsubr. 670 
stanowiącego własność dłużnika DmytraKop- 
czuka z tern, że realność ta  w pierwszych dwóch 
term inach za lub wyżej ceny szacunkowej, w 
3cim terminie zaś nawet niżej takowej sprze­
daną będzie.

Akt oszacowanie tej realności i bliższe 
warunki licytacyjne w tutejszej sądowej re- 
gistraturze, a wykaz zaległości prawnych w 
tutejszym urzędzie podatkowym przejrzeć 
można.

C. k Sąd powiatowy 
Kossów 20. Sierpnia 1875.

(3505 3— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 1052. 0. k. Prezydent Sądu kra­

jowego wyższego we Lwowie w myśl §. 301 
ustawy postępowania karnego z dnia 23. 
Maja 1873 mianować raczył przewodniczą­
cym Trybunału sądu przysięgłych Stanisła­
wowskiego Sądu obwodowego , który posie­
dzenia swe dnia 24. Listopada 1875 rozpo­
cząć ma, prezydenta sądu obwodowego To­
masza Ozurewicza, zastępcami zaś przewo­
dniczącego radcę sądu wyższego Ludwika 
Rechtenberg Ambros, radców sądu krajowe­
go Henryka Jakubowskiego, W ładysława 
Kaweckiego i Aleksandra Prokopowicza.

Co się podaje do publicznej wiado­
mości.

Z prezydjum Sądu obwodowego 
Stanisławów 10. Września 1875.

(3448 3—3) E  d  y  k  t .
L. 19760. C. k. Sąd krajowy w Kra­

kowie podaje do wiadomości, że dla tych 
wierzycieli’, którzy według ksiąg depozyto­
wych do funduszów Feliksa G irtlera wsku­
tek zapowiedzeń uskutecznionych prawo ma­

ją , a którzy obecnie ani z życia ani z miej­
sca pobytu nie są wiadomi, jako to : d[a 
Stanisława Eigenfelda, Józefa P ressburgera, 
Zuzanny Plebankiewicz, Michała W achtla, 
handlu pod firmą braci Hajmann, Halmana 
Kalmana Gleitzmana|, Jakóba W achtla usta­
nawia kuratora adw. Dr- Starzewskiego z za­
stępstwem adw. Dr. Stycznia, zaś dla dłu­
żnika Feliksa Girtlera z miejsca pobytu i ży­
cia niewiadomego kuratorem  adw. Dr. Czes- 
naka z zastępstwem adw. Dr. Romana J a ­
kubowskiego, a to celem przesłuchania tych 
wierzycieli na prośbę Franciszki Jaźwiokiej 
o wydanie z depozytu sądowego na rzecz masy 
Feliksa G irtlera złoźouej kwoty 43 Zł. 38 c. 
wa. tudzież przeznaczając do przesłuchania 
tych wierzycieli jak również i dłużnika te r ­
min w c. k. Sądzie tutejszym na dzień 19 paź­
dziernika 1875 o godz. 10 rano.

Wzywa się tak wierzycieli wymienionych, 
jako i d łużn ika, aby w wyż oznaczonym te r­
minie osobiśce lub przez ustanowionego obroń­
cę się stawili lub możliwych środków obro­
ny kuratorom ustanowionym udzielili.

Kraków dnia 21 Sierpnia 1875 
(3474 3 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 7504. Dnia 14 Października, 18. 
listopada i 22 Grudnia 1875 o godzinie 10. 
rano odbędzie się w tutejszym Sądzie przy­
musowa sprzedaż realności N. 5. 37.21 i 
102. w Kobie, Iwana Fedyka, Stefana Paweł- 
czaka, Dmytra W asiutyka i Iwana Gergela 
własnych ciała tabularnego nie stanowiących 
w sprawie Józefa Hilda o 504 Złr.85. ct. z pn.

Realności powyższe będą najprzód po- 
jedyńczo sprzedane— a gdyby to nastąpić nie 
mogło — razem sprzedane.

Cena wywołania wynosi dla realności 
Nr. 56 350 Złr., dla realności Nr. 37 200 
Zł., dla realności Nr. 21 480 Zł. a dla rea l­
ności Nr. 102. 280- Zt.

Wadyum wynosi 10. procent każdej]z 
powyższych sum.

Przy pierwszych dwóch terminach realnaści 
tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy trze­
cim także niżej takowej będą sprzedane.

Resztę warunków wolno w tutejs ym 
Sądzie przejrzeć.

G. K. Sąd powiatowy.
Sambor 12. Lipca 1875.

3473. 3— 3) E  d  y  k  t.
L. 6766. Dnia 21. Października, 19. 

Listopada i 22. Grudnia, r. 1875 o godzinie
10. rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy­
musowa publiczna sprzedaż realności pod Nr. 
40 w Lanowicach powiatu Sambor ciała t a ­
bularnego nie stanowiącej Jędriicba Chodaka 
w łasnej, w sprawie G ittli Bacbman o 105 
Zł. w. a. z. p. n
Cena wywołania wynosi 860 Zł., wadyum 86 
Zł. Przy pierwszych dwóch term inach real­
ność tylko za lub wyżej ceny wywołania, przy 
trzecim także niżej takowej będzie sprzedaną.

Resztę warunków wolno w tutejszym  
sądzie przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy m. d.
Sam bor dnia 23. Czerwca 1875*
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(3458 2— 3) E  d y  k  t  L. 4717.

C. k. Sąd powiatowy miej. del. w T ar­
nopolu podaje do powszechnej wiadomości, 
iż Jakim Rosolak z Kupczyniec za m arno­
trawcę uznanym został, i temuż na kuratora 
Fedia Czornego nadano.

Tarnopol dnia 8. Sierpnia 1875.
(3498 1— 3) W ezw anie.

L 211. C. k. Izba notaryalna Przemy­
sko S&mborska podaje niniejszem do publicz­
nej wiadomości, iż z powodu rezygnacyi p. 
Innocentego Kowalskiego c. k, notaryusza 
w Birczy, urzędowanie tegonotaryusza ustało.

Wzywamy zatem wszystkich, któn-yby 
wedle pierwszego ustępu §. 25. ust. z daia 
25. Lipca 1871. Nr. 75. dz. u pan. na mocy 
przysłużającego im prawa zastawu żądanie 
do zaspokojenia z jego kaucyi notaryalnej 
sobi rościć mogli, ażeby pretensye swoje 
w przeciągu sześciu miesięcy do c. k. Izby 
notaryalnej wnieśli, gdyż po upływie tego 
terminu bez względu na ich pretensye przy­
zwolenie do zwrotu tej kaucyi i wykreślenia 
jej właścicielowi wydane będzie.

C. k. Izba notaryalna Przemysko-Sam ­
borska.

Przerayśl dnia 28. Sierpnia 1875.

teitet, bie SBeitemrkeitung biefer ©rutffcfjrift 
: nerboten unb bie 23ernidjtung ber mit SBefć t̂ag 
' belegten ©gemplare nerorbnet.

(3526]
3«t 9kmett ©r. SUlajeftat be§ $aiferś! 

i ©a§ f. f fianbeśgeridjt in SBiert ais 
i ridjt f)at auf SIntrag ber f f. ©taat§aninaltf<|aft 
| erfannt, bafj ber Snfiatt be§ w ber 9łr 227. 

ber SeitfĄrift ,,©a§ SBaterlanb" nom n .  
niuguft 1815 entljaltenen Strtifel# mit ber 2luf- 
' fdjrift 3lu§ Ungarn, S b a ^ e f t ,  15. SlugujU 
unb ..Ser Stujftanb in ber łgerjegotoina" ba§

. 93erbrecf)en nac^ § 65 a ©t. ©. refp. 2lrt. VI 
be§ ©efe(3e§ ront 17 ©ecember i 86 2, 91 © SBC.

, 84863; be§ iit berfelbert Tiummer entfjaftenen 
i SfrtifelS unter ber 9lubticf „f)3ofitifd)e Ueberfidjt 
SBien, 16 Stuguft" bas SSergefjen nad) §. 300. 
©t. ©. begriinbe, unb e§ tnirb nacb §. 493 
©t. Sf5 D. ba§ SScrbot ber SBeiternerbreitung 
biefer ©rucffdjrift aulgefprodjen

Sfiteu, aut 7. ©eptember 1875 
©c bma i ge r  m. p © t j a l l i n g e r  m. p

(3491 1— 3) E  d y  k  t.
L, 4047. C. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że Dmytra Mielnika, włościanina z Krzy­
wek, uznano za marnotrawcę, i nadano mu 
kuratora w osobie Ju rka  Iirynczyszyna go­
spodarza z tam tąd.

Mikulińce dnia 5. Września 1873.

(3497) Ogłoszenie
L. 10739. W Imieniu Jego Cesarskiej 

Mości! C. k. Sąd krajowy dla spraw k a r­
nych we Lwowie orzekł na podstawie §§. 
489 i 493 ustawy o post. kar w skutek 
wniosku o. k. Prokuratoryi P. z dnia 7. wrze 
śnia 1875 1 4926. uczynionego, na potw ier­
dzenie konfiskaty Nr. 202. czasopisma poli­
tycznego „Dziennik polski11 z dnia 3. wrze 
śnia z powodu artykułu pod napisem „Lwów 
2. września,“ poczynającego się od słów :
„W sprawie pamiątkowych m edalów “
a kończącego się słowami: „.... przytoczone 
wyżej orzeczenie* jako zawierającego w sobie 
istotę czynu występków przeciw bezpieczeń­
stwu czci z § §. 487 lit. a), 488 lit. b) 
i 493 u. k. tudzież przeciw publicznemu 
porządkowi i spokojowi z §. 305 u. k., że 
artykuł ten zawiera w sobie istotę czynu 
występków przeciw bezpieczeństwu czci 
z §, §. 487 lit, a) 488 lit. b) i 493 u. k. 
tudzież przeciw publicznemu porządkowi 
i spokojowi z §. 305 u. k., że zatem zarzą­
dzona konfiskata tegoż numeru „Dzien­
nika Polskiego" jest usprawiedliwioną, dsl 
sze rozpowszechnienie tegoż artykułu  ma 
być wzbronionemu i zabrany nakład w myśl 
§ 37. ustawy prasowej zniszczonym.

Co się do wiadomości publicznej po
daje.

©as f. f Sanbesgeridjt al§ fprejjgericljt 
in f]3rag fjat auf Sntrag ber l t. ©taats= 
anmaltfc^aft in jyolge be§ 93efd)luffe§ nom 3 i 2lu= 
guft 1815, 3al)l 24635, pt 9łcdjt erfannt:

©er Sutjaft be§ 9Irtifel§ in ber 9M mf 
„Denni oprawy" mit ber 2tuffc^rift „Obeo jsem 
ja- in ber geitfc^rift „Swobodny obea;,“ 9tr. 
35. nom 28. Śuguft 1875. begriinbet ben 
©fjatbeftanb be# im §. 300 ©t ©. be.eidjneten 
SBergefjen# gegen bie offentficfje Dlufje unb Dr- 
bnung unb toirb ba er unter gleidjjeitlger 93efiiL 
ttgung ber oerfiłgten 9Jefd)Iagnaf)me auf ©runb 
ber §§ ‘‘89 unb 493 @t ip. D. ha# objectine 
Serfaljren eingeleitet, bie SSeitewerbreitung bie= 
fer ©rucfjcęrift uerboteu unb bie 33e jticfp 
tung ber mit 23efdjlag belegten ©jemptare 
nerorbnet.

(3424 1 - 3 ]  E  d  y  k  t.
L. 8588. C. k. Sąd obwodowy zawia­

damia niewiadomego z miejsca pobytu Men­
dla Rosenzweiga, że przeciw niemu na proś 
bę A Czabaua de praes. 20. Lipca 
1875. do L. 8475 nakaz zapłaty z dnia 21. 
Lipca 1875 do L. 8475 sumy 800 złr. aw. 
z pn. wydano, i tenże ustanowionemu tegoż 
kuratorowi ad actum p. Adw Sternklarawi, 
którego zastępcą p. adwokata dra Weissteina 
mianowano, doręczono.

Tarnopol dnia 23. Lipca 1875.

©a# f. f. SanbeSs ais Sprefjgeridjt iit 
fPrag (jat auf Slntrag ber f. f. ©iaaiśamoalb 
fdjaft iii fyolge be# SefdjluffeS nom 31. Slnguft 
1876, 3  245i 3 ju 9łed)t erfannt:

©cr Sśnjjalt bes ycitartifel# mit ber 
Sluffdjrift „Odi»;cna Sioy-num" in ber gett* 
fdjrift „Narodni 1 i - ty “ 9ic. 236. nom 28 
Sluguft <.’’75 begriinbet ben ©Ijatbeftanb be# 
im § 302 ©t ©. bejeidjneten fBergeljen# gegen 
bie 5ffentlid)e Diutje unb Drbnung unb mirb 
baljer unter gleidjjeitiger SSeftatigung ber ner= 
fiigten SBefĄlagnaljme auf ©runb ber §§. 459 
unb 403 ©t. ip D. ba§ objcctine ilerfafjren 
eingeleitet, bie ffieiternerbreitimg biefer SDruck 
febrift nerboten unb bie Skrnicftung ber mit 
3ief<|tag belegten ©jemplare nerorbnet

(3543 1— 3) Obwieszczenie.
L. 4882. Z powodu prac przygotowaw­

czych do przypadającego na dniu 30. P aź­
dziernika 1875 losowania obligacyi indemni- 
zacyjnycb Galicyi wschodniej i zachodniej 
tudzież Wielkiego księstwa krakowskiego 
ustaje począwszy od 24. Września 1875. 
przepisywanie tych obligacyi, któreby przy 
przepisaniu odmienne dostać m usiały nu- 
mera.

Po ogłoszeniu wyuiku losowania prze­
pisywanie obligacyi na nowo się rozpocznie.

Co się niniejszem podaje do powszech­
nej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa jako Dyrekcyi 
funduszów indemnizacyjnych.

Wre Lwowie dnia 13. Września 1875.

Lwów dnia 8. września 1875.
(3469) flErlmuttntffe.

3m  91amen ©r. akajeftat bes Saifers! 
®a§ f. f. Sanbesgeridjt 9Bi n al§ fprefjgeridjt 
Ejat auf Slntrag ber f. f. ©taatśanroaltfc^aft 
erfannt, bafi ber 3 nI;aIt be§ in ber 9£r 243 ber 
3eitf(^rift „® aś 5Gaterlanb" nom 2. ©eptember 
1875 entljaltenen v"rtifet§ mit ber 9Iuffcf)rift 
,Ueber ^ntereffennertretung" ba§ SBerbre^en ber 
©tbrung ber offentlic^en Diupe nad) § 65 a 
@t @. rilcEftdjtfitfj 2lrt II. beś ©efetjes nom 
u .  ®ecember 1862, 9łr. 8 9t. ©. 931. n. 3 . 
1863, unb ba§ Sergefien nad) § 300 ©t. ©. 
riicfftd)tlic!) 2Irt- III. be§ ©efe^e§ nom 17. ®e= 
cember 1862, 91. ©. 331 8/1863, begritnbe, unb 
e§ mirb nad) §. 493. ©t. fp D. bas 33erbot 
ber aSeiternerbreitung biefer ®rucffc§rift au§= 
gefproĄen.

iffiien, am 4. ©eptember 1875.
©i^raaiger m. p. Sfiallinger m. p.

©aś f f Sanbe§= alś ipre&geric^t in fprag 
lyat auf Slntrag ber l  f ©iaatsanroaltjdjaft 
in ^olge be§ 33efd)luffe§ nom 31. 2Iuguft 1875, 
3 . 246'!4, su 3iecf)t erfannt:

©er fynlio.lt bc§ ©orrefponbenj = SIrtifefó 
mit ber 9lufjc^rift „ □  Silien, 27. Sluguft 
(Ds©)" in ber gcitf^tift „fpolitif" (iUbenbs 
auśgabe) 9ir. 238 nom 28 Sluguft 1875 begriins 
bet ben ©Ijatbeftanb beś im § 65 ad a @tj ©. 
begeić^neten 33erbre<^en§ ber ©tbrung ber offen= 
tlid^eti 3iul)e unb mirb “batjer unter gleid)= 
jeitiger Seftatiguug ber nerfugten 33efd)lags 
nafnne auf ©runb ber §§. 489 unb 493 ©t. 
ip. D ba§ objectioe 3Serfal)ten eingeleitet, bie 
SBeiternerbreitung biefer ©rudfc^rift nerboten 
unb bie S3ernid)tung ber mit Sefc^lag belegten 
©jemplare nerorbnet.

®as f. f. SanbeSs ais 5pre§geriĄt in 
fprag t)at auf 9lntrag ber f. f ©taatsanmaltfdjaft 
ingolge beS 33ef^luffes nom 28. Sluguft 1875, 
3 . 24314, ftU 3łec^t erfannt:

©er Śn^alt beS Slrtifelś: fiunbmac^ung 
einer Stnga^t non Igeryegootner fpatrioten unter 
ber 3łubrif „S er Slufftanb in ber ^erjegomina" 
in ber „Siageśbote auś Śofimen"
3lr. 235 nom 25. Sluguft 1875 begriinbet ben 
©^atbeftanb beS im §. 305 ©t. © bejeidjneten 
33ergef)en§ gegen bie bffentlidjc 3iu^e unb 
Drbnung unb mirb bafjer unter glei^jeitiger 
33eftdtigung ber nerfugten IBefĄtagna^me auf 
©runb ber §§. 489 unb 493 ©t. fp. D. bas 
objectine fBerfafjren eingeleitet, bie 9Beiteroer= 
brettung biefer ©ructfdjrift nerboten unb bie 
Skrnic^tung ber mit fGefc l̂ag belegten ©jemplare 
nerorbnet.

©as f. f. SanbeSs ais ip re |geri^t in 
jprag fjat auf Slntrag ber f. f. ©taatsanmalts 
fc^aft in golge bes Sef^luffes nom 28. 2Ius 
guft 1875, 3al)l 24313, ju 3led)t erfannt:

©er fyn^alt bes Seitartifels mit ber 
3luffcbrift „Co vadi prospeebu Rakousk?,'1 

ber ŚnljciU bes Sittifels mit ber 2Iuffd)rift 
„Poystaai na Balkaue-1 in ber 3eitf(Łrift ,.Cecb“ 
3tr. 195 nom 26 aiuguft 1875 begriinbet, unb 
poa t ber erfte ben ©Ijatbeftanb be# im §. 302 
©t. ©• ber smeite ben ©fmtbeftanb g_
305 ©t. ©• bejei^neten Ś?etgel)ens gegen bie 
sffeutlidje 3fuf)e unb Drbnung, unb mirb baljer 
unter gleic^jeitiger Seftdtigung bet nerfugten 
Sefcblagna^me auf ©runb ber §§ 489 unb 
493 © t 3̂ D. ba§ objectine SSerfatjren einges

(3547 1 3) @ b i c t .
3- 7358. ©em bem Seben nnb SBoljnorte 

nac^ unbefannten G Wolmer mirb Ijiemit be* 
fannt gegeben ba6 gegen iljn Leoa Ro-n u bal 
^iergerii^ts bie 5tfage unterm 12. 3luguft 1875 
roegen galjlung beS fpadjtjinSrefteS non 31 ft. 
33%  fr. iiberrei^t lyabe unb bafi 3ur Su m ar 
33erl)anblung ber ©ermin auf ben 22. ©eptents 
ber 1875 urn 9. Uf)r friif) beftimmt murbe.

©S mirb bafjer G. Widmoi- aufgefotbert 
am obigen ©ermine entmeber perfonlid) ober 
bur<^ eineu 33euottmacfitigteu ju erfi^einen ober 
bie noljtigen S3eljelfebem fftc b ufelben befteUteu 
©iirator fyemu Adw. Dr. Or rd  iu jeitgereĄt 
mitjutfieiten.

'Pom. f. f. fBeyirfśgeńc^te.
Brody, 12 2tuguft 1375.

3502 1 — 3 E  <1 y  k  t.
L. 16524. C. k. Sąd krajowy Krakow­

ski wzywa niniejszem posiadacza kwitu 
zastawniczego c. k. uprz. Banku galicyjskie­
go dla handlu i przemysłu w Krakowie Nr. 
278 z dnia 7. Gruduia 1874 ua złożoną 
przez p. Franciszka Schoena w rzeczonym 
banku jednę akcyę kolei Lwowsko-Czernio- 
wieckiej na 200 zł. opiewającego, który we­
dług podania p. Franciszka Schoena miał 
zaginąć, aby w zakresie jednego roku, sze­
ściu tygodni i trzech dni licząc od dnia 
trzeciego ogłoszenia edyktu w Gazecie Lwo­
wskiej albo kwit ów zastawniczy przedłożył 
albo też prawa swoje do takowego w Sądzie 
tutejszym tern pewniej wykazał, ile że po 
upływie tego czasu na ponowne żądanie p. 
Franciszka Schoena ów kw it zastawniczy za 
umorzony zostanie uznanym.

Kraków dnia 3. W rześnia 1875.

(3499 1 — 3) O b w l e s s c a e n i e .
L. 436. Wydział Izby Adwokatów po­

daje do wiadomości że p. Dr. Aleksander 
Rogalski wpisany został w listę adwoka­
tów z siedzibą we Lwowie.

Z Wydziału Izby Adwokatów 
Lwów dnia 9. Września 1875.

(3539 1 -  3) E d y k  t .  L. 4915.
C. k. Sąd powiatowy Gródek wiadomo 

czyni ża uchwałą c. k. Sądu kraiowego we 
Lwowie z duia 11. Czerwca 1875 1. 30839 
Pawło Budzeń z Pow itny, m arnotrawcą uz­
nany i Jacko Bujna gospodarz z Powitny , 
kuratorem tegoż ustanowiony.

Gródek, 24. Czerwca 1875.
(3533 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 11901. C. k. Sąd obwodowy w 
Przemyślu zawiadamia z miejsca pobytu nie­
wiadomą Teklę P ruoner, że uchwałą tu te j­
szego Sądu z dniu 9. Grudnia 1874. do 1. 
18.000 tabuli miejskiej polecono, by na pod­
stawie dokumentów B. C. D. E. F i K tu  
dzież planu sytuacyjnego I część realności 
w Przemyślu pud lk. 89 na przedmieściu 
Zasaniu położonej, składająca się z domu 
lk, 89 r znaczonego i placu budowlanego 
pod Nr 885 prot. pare. bud. położonego 
rozległości 36 kwadr, sążni dalej zachodniej 
części ogrodu pod Nr. 2058 & 2059 rozle­
głości 45 2 sążni kw. czyli razem 488 kw. s. 
wydzieliła, dla niej osobną rubrykę hipote­
czną u tw orzy ła , prawo własności tejże czę­
ści realności na rzecz Franciszka Błaha za 
intabulowała, a w stanie czynnym pierwotnej 
tej realności to wyłączenie uwidoczniła, k tó ­
ra  to uchwała postanowionemu dla niej ku­
ratorowi adwokatowi Dr. Kozłowskiemu ró­
wnocześnie doręczoną została.

Wzywa się przeto pomienioną, aby te ­
muż kuratorowi celem przestrzegania jej 
praw możliwe środki podała, inaczej bow em 
wyniknąć mogące z zaniedbania skutki szko­
dliwe sama sobie przypisać by musiała. 

Przemyśl, 1. Września 1875.
Z c. k. Sądu obwodowego 

(3525 1—8) E  d  y  k  t.
L. 44060. C. k, Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie wzywa posiadacza we­
kslu z daty Drohobycz dnia 12. Stycznia 
1865 na 60 złr. w. a. opiewającego przez 
Mojżesza Gottesmana wystawionego a przez 
Eliasza Russ akceptowanego dnia 12. Kwie­
tnia 1865 płatnego , jakoby zgubionego , by 
takowy sądowi do dni 45 od dnia dzisiej­
szego licząc tern pewniej p rzed łoży ł, gdyż 
po upływie tego czasu weksel ten jako umo­
rzony uważanym będzie,

Lwów, dnia 27 Sierpnia 1875.
(3524 1 3) O b w ie s z c z e n ie .

L. 3712. C. k. Sąd powiatowy S. II. 
we Lwowie ogłasza , że Katarzyna Korniak 
2. ślubu Ragan z Zimno wody za marnotraw- 
nicę uznaną została i Szczepana Korniaka 
kuratorem dla jej m ajątku ustanowiono. 

Lwów dnia 16. Maja 1875.
(3534 1— 3) O g ł o s z e n ie  k o n b u r s n .

L 1195. W celu obsadzenia posady 
adjuukta kancelaryjnego X, klasy rangi przy 
c. k. Sądzie obwodowym w Stanisławowie 
rozpisuje się niniejszem konkurs z terminem 
dni 14 od trzeciego ogłoszenia niniejszego 
edyktu w urzędowej Gazecie Lwowskiej.

Ubiegający się o tę  posadę mają swo­
je prośby załącznikami należycie poparte w 
drodze przynależnej wnieść do Prezydyutf 
tegoż c. k. Sądu obwodowego.

Z Prezydyum Sądu obwodowego.
Stanisławów 12. Września 1875.

(3329 1—3) E  d  y  k  t .
L. 3238, C. k. Sąd powiatowy Dobczy' 

cki zawiadamia, że uchwałą G. k. Sądu kr»' 
jowego Kraaowskiego z dnia 14 Sierpni 
1875. do Nr 17040 opieka nad małoletni0' 
Franciszkiem Kęskiem z Osieczan na cza3 
nieograniczony rozciąguioną została.

Dobczyce 21. Sierpnia 1874.
(3546 1—3) JE «i y  U t .

L. 9853. C. k. Sąd delegowany nui®i' 
ski w Krakowie podaje do wiadomości, 11 
dla Anny Kulczykownej z Prądnika Czer»0' 
nego , k tóra z powodu niedołęstwa umy8*0' 
wego za bezwłfisnowolną uznaną został*> 
kuratorem  ustanowiono Jana R ajtara gosp0 
darza z Prądnika, Czerwonego.

Kraków, 12. Sierpnia 1875.
(3532 2— 3) Obwieszczenie.

L. 123. Podług opisu czynu z du^ 
7. Marca 1875 przytrzymała o. k. 
skarbu w lesie w Bordulukach przy posz'a 
kach przemytnictwa sanie parokonne toW 
rem łokciowym i korzennym w ilość ' 
funtów.

Wzywa się każdego kto rości Prafl.1 
własności do tychże towarów aby zgłosi! 8
w okresie 90 dni, licząc od duia ogłosz00*1
niniejszego obwieszczenia u p o dp isanej 
d z y ,  w przeciwnym bowiem razie posw
się z tym towarem wedle przepisów.

C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu
Brody dnia 28. Sierpnia 1875.

(3494 2- 3) Obwieszczenie.
L. 36 k. b. C. k. Sąd p o w ito * / 

Załoścach podaje do powszechnej wiadoUU pU W JJ UCJJ p
ści że od dnia 20. Września do 5. P*1̂  e
nika 1875 złożone będą w tymże Sa
do przejrzenia arkuszy posiadauia
sprestowanemi spisami posiadłości z ^giu-
mi map katastralnych protokołami ParCvCli
wemi i protokołami dochodzeń m iejsco*^ 
dotyczących posiadłości w gminie &ru
położonych. _ ^

Równocześnie wyznacza się tern0111,c\
wnoszenia zarzutów przeciw prawdz'5 jeJ|  
arkuszów posiadania na dzień 2. Pa^a
nika 1875.

ter6'Oczem zawiadamia się strony fBtefes 
sowane z tem że każdy kto ma 
prawny w zbadaniu stosunków posia ^
może się zgłosić, i wszystko co do • g|), 
nienia lub ochrony praw swych 8 °
wne uzna przytoczyć może.

Załośce duia 7. Września 181& 
(3503 2— 3) E d y k  t.

L. 12835. C. k. Sąd obwodowy^
myślu otwiera niniejszem i ogłasza ko°
na wszelki ruchomy gdziekolwiek 
się, i na cały nieruchomy w krajacb^1 na j  aici.uouuui)' w f f - J . i i ( j B
ryeh ustawa konkursowa z dnia 25. t* . y, 
1868. obowiązuje znajdujący się niK)1! -jjs'
T TN • 1 .. . 1 2 i. _ T .. . 1,10rYl 1 łrtIwana Dziubak 
nuje c. k. Sędziego powiatowego

rolnika w LackieH^^gle

ckiego w Dobromilu komisarzem koua<n
■ * SU -z poleceniem, ażeby op ieczętow an i0 ^

nie masy konkursowej natyebm ia8!
sięwziął. Tymczasowym zarządcą u°a  ̂ ; 
kursowej mianuje się p. Michała Bar 
go burm istrza w Dobromilu, zaś 3eS0 g»lr 
pcą p. Wiktora Mańkowskiego leka^2 
narnego w Dobromilu.

Równocześnie się wszystkich . p  
cieli wzywa, ażeby na terminie poł1 
Września 1875. o 9 godzinie Pr !'e0g<ji 
dniem z dowodami swych wierzyW 1* 
zatwierdzenia tymczasowego] zarzą1“c^ gtęPfJ 
i tegoż zastęocy lub wyboru inneg<) Zrll tfj 
masy i tegoż zastępcy, tudzież ^  k0l) 
działu wierzycieli w obec komisarZ 
kursowego się staw ili

. - « d o ki Wierzycieli wszyscy, którzy ^ 10° ,
konkursowej żądania m ają _ wier , 0 j f ,
swe chociażby się nawet o nie 8P.°.«,is
czył, m ają w terminie przez

y  1,.sądowego wyznaczyć i osobno ^ . 
mającym w c. k. Sądzie p o w ia to w )^ ^  k 
bromilu a to tem pewniej zgłosic>  ̂ ugts3f----------------------------    r -------------------J  _ CJ Q  u -

w razie przeciwnym skutki praW
konkursową zagrożone dosięgu^ -garz»%, 
nie likwidacyjnym także przez Jsomi ,
kursowego oznaczyć i ogłosić się Qn̂ h ,
winni wierzyciele płynność
przednio wierzytelności, oraz^
w którym do zaspokojenia przyj00 ^  
kazać. Na tymże terminie wolkazać. Na tymże terminie - j    -  ^ --------------------   4$
rzyeielom w miejsce doty
rządcy masy, tegoż zastęjmy 1 w?d2 ,, 
rzycieli, inne osoby swego za«f°Bia j 0n)o9r 

Nakomec podaje Sąd do w.’ 
że dalsze ogłoszenia w tej s p r& ^ ^ g d 0 ' 
sowej nastąpią przez dziennik 
Gazety Lwowskiej.

Przem yśl 9. Września 1875-
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(3453 3— 3) E  d  y  k  t .
L 2278. C. k. Sąd powiatowy w No- 

wymtargu czyni wiadotnein, iż w dniu 10. 
Lipca 1847 zmarł w Gronkowie beztesta- 
m entalaie Jędrzej Wilczek. Sąd nieznając 
miejsca pobytu jego synów Jaaa  i Jędrzeja 
Wilczka wzywa ich, aby w przeciągu roku 
od dnia niżej wyrażoaego zgłosili się w tym­
że Sądzie, w przeciwnym bowiem razie zo­
stałby spadek pertraktowany z dziedzicami, 
którzy się zgłosili i z kuratorem Janem 
Wilczek dla nich ustanowionym.

Nowytarg 2G. Czerwca 1875.
(3454 3 - 3) © JiwIessECzem le.

L 3798. C. k. Sąd pow. w Podgórzu 
wiadomem czyni Samuelowi Mendelsobnowi 
' jego familii z życia i miejsca pobytu nie 
znanym, iż p. Gustaw Baruck podał przeciwko 
nim do tutejszego Sądu skargę z d. 27. 
Lipca 187 5 do 1. 3798 o orzeczenie prze­
dawnienia jego prawa wolnego mieszkania 
w realności pcd nr. 9(5/32 w Podgórzu po 
łożonej, w stanie czynnym tejże realności 
intabulowanego, że na tę sksugę term in do 
ustnej rozprawy na dzień 8. Listopada 1875
0 10 godzinie przed południem wyznaczono,
1 że do zastępowania go w tym sporze usta 
nowiouo P. adwokata dr. Romana Jakubow­
skiego kuratorem.

Wzywa się przeto pozwanego, aby na 
terminie albo osobiście stanął, lub sobie 
innego pełnomocnika wybrał, w ogólności 
aby się chwycił wszelkich środków do obro­
ny służących, gdyż inaczej wsztlkie z za­
niedbania wynikłe złe skutki sam sobie przy 
pisze

Z c. k. sądu powiatowego.
Podgórze dnia 27. Lipca 1875.

(3455 3—3) O S »w IeszcxeM le .
L. 3830 C k Sąd powiatowy w Pod­

górzu uwiadamia Franciszka Prochowskiego, 
i Hieronima Blas hke, a względnie icb z na­
zwiska i miejsca pobytu niewiadomych spad­
kobierców, że Gustaw Baruch dnia 29. Lip­
ca 1875. do 1. 3830 wniósł przeciwko nim 
pozew o uztiauie go z* właściciela realności 
pod 1 86/72 w Podgórzu położonej, na któ­
ry do ustnej rozprawy t prm iu na dzień 8. 
Listopada 1875 o 10 godzinie z rana wy­
znaczony został, i że do ich zastępowania 
w tym sporze ustanowiono P. adwokata dr. 
Lomsna Jakubowskiego w Krakowie kura­
torem tychże.

Wzywa się zatem pozwanych, ażeby 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnej infor­
m acji udzielili, lub sobie innego zastępcę 
obrali, i 0 tern Sądowi donieśli, gdyż iua- 
czej wszelkie z zaniedbania wynikłe złe 
skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu powiatowego
Podgórze dnia 20. Sierpnia 1875. 

(3456 3 - 3 )  E  d  )  k  t
L. 3o95. C. k. Sąd powiatowy podaje 

*ło wiadomości, że w drodze egzekucyi ce- 
zaspokojenia pr^ez Leopolda, Seidenfel- 

da przeciw Janowi Grzecbackiemu wywal­
czonej sumy 117 zł. z. pn. licytacyjna sprze- 
d|>ż. budynków na gruncie pod nr. 43 w Ba- 
W  postawionych do masy ś. p. Jaua Grze- 
uaekiego należących na 90 zł. oszacowanych 
mianowicie spichlerza i stodoły w 3 termi-

a to 22. Września tudzież 22. Paź­
dziernika i 5. Listopada 1875. r. zawsze o 
jł°dzmie 10 zraua na miejscu w Babicy od- 

Jtą zostanie i że takowe dopiero na trze-
term inie niżej ceny szacunkowej sprze­

d e  będą.
Mający chęć licytowania mają złożyć 

'vudium 10 złr. a nabywca złoży zaraz po 
stw ierdzeniu  aktu lioytac.yi całkowitą ofia- 
ri)wauą cenę kupna z potrąceniem wadium 
d° depozytu sądowego.

Ilesita  warunków licytacyi tudzież, pro- 
°kół oszacov.an a wolno pr ujrzeć w Regi- 

stratur7,e.
Wadowice dnia 14. Kwietnia 1875.

(3486 3—3) Ogłoszenie.
L. 1424. Na dniu 1. Października r. 

b. rozpocznie się pierwszy kura c. k. szko­
ły górniczej mającej na celu wykształcenie 
uczniów na dozorców kopalń

W arunki przyjęcia są ukończenie 18. 
roku życ i a , wykazanie się świadectwem z 
odbytej py akty ki górniczej i złożenie po ­
myślnego egzaminu wstępnego z rachunków, 
konstrukcyi linij i pisowni lub wykazanie 
się odpowiedniemi świadectwami szkolnemi.

Prośby o przyjęcie do szkoły zaopa 
trzone świadectwami należy wystosować do 
podpisanego Zarządu.

C. k. Zarząd salinarny 
Wieliczka dnia 8. Września 1875. 

(3411 3—3) @  b i f  t .
3 . 41.511. Słom f. f. £anbes= afś 

<Qanbetśgerid)te roirb fjiemit befannt gegeben, 
bafj ju t ^ereinbringtmg ber burd) M oriti 
Blauer im ©ruube beś recjjtsfraftigeu UrtfjeifS 
nom 22. Dctober 1863 3  3842 7 nnb beś
baśfefbe beftdtigenben obergetidjtftdjen Urtfjeils 
nom 2i W laą  0 6 4  3 . 2123 erfiegten 2Bedj> 
felfumme non 374 fl 26 fr oft. SB. f. 91. ©. 
bie ejecutioe geilbtetung bes bem ©djulbner 
Franz Szczudłowski eigentfjumfidj gefjiirigen 
Vs Dtjeifeś bet in Lemberg sub Nr. 3594/4 
gefegenen fRealitdt norgenommeit tnerben roirb

Diefe offentlidje fGerfteigerung fitibet am
11. Dctober (875 unb am 9. 9for>ember 1875 
jebeSmat um 10 llfjt SBormittagś ftatt.

gaflś jebodj biefer Słealitdtśantfjeif bet 
ben oben feftgefefeten Derminen roeber um nod) 
iiber ben ©d)a(jungśpret§ nidjt uerfauft roerben 
fonnte, roirb befjufś ©ntrourfeS ber erleidjtern- 
beit SicitationS = 33ebingungen bie Dagfafjrt auf 
ben 22 9tooember 1875 iO lUjr fBormittags 
beftimmt.

Daś ju erlegenbe SBabiitut betragt 337 
fi. 02 f'r. oft. 2B ber Dabutarejdract erliegt in 
ber i) g dtegiftratur jur ©inftdjt.

fgieoon roerben nadjfofgenbe ifjremSBołjn- 
orte nad) unbefannten ^oypotfjefarglaubiger, 
unb 8TO.it: Reiner Klespe, H-nde Sehonblum, 
Abraham, B o t s . h n e r ,  Amalie Klespe, Ka 
roliue Klespe, J o hana  Hornuog, Anna Hor- 
nuog, Johaun Paul Turner, M athirs Alder, 
Paul Rupert, Johana Heinz, Rele Bardach, 
Emilie G iirtder, Johann Ziele howski, Jonas 
Baum, Franz Gajewski, Johann Sehimser, 
Julianna Sehimser. Ursula Fiebich, Moses 
Resenstraucb unb Schiffre Kauf, bantt aHc 
ubrigen gntereffenten, benen ber gegenroartige 
geilbietungsbefdjeib auś roas immer fur einer 
Urfacfje gar nidjt ober nidjt rec^tgertig juge= 
ftellt roerben fonnte, enbltdj biejenigen ©Uaubu 
ger, roetc^e nad) bem 14. Stuguft 1875 ait bie 
©eroaljr beś feitjubietenben 9łealitdtś=2tutf)eifet- 
gelangen foHten, burd) ben unter ©itrem tjiemis 
fiir biefelbeit in ber fjlerfon beś 2lbo. D rr 
s.breuzel, mit ber ©ubftitution beś 2lbo. De. 
Weiss befteilten ©urator unb burd) bffentUd). 
SSerlatttbarung beś ©bicteś in Sienntnifj gefe(3t 

33om f. f. Sanbeś; alś iQanbels=©erid)te 
Lemberg, ben 31. 21uguft 1875.

(3452 3—3) <$ & i f  t .
3 . 4266. Daś f. f. Sejirfśgericfjt in 

Krakowiec mac^t łjiemtt befannt, ba^ jur $er= 
cinbringung ber Tieftforbermtg beś ^errn  Ge­
org Wrba 4 @tiid f ungar. 9iorbofteijenbafm= 
2Rtien ober beren SBertljeś 667 f(. 5ft. 2B. f. 
9t. ©. bie bem ^errn  Michael Dyluldewicz 
gefjortge, feineu Dabularforper bUbenbe Tłealitćit 
in Krako-wiec am 23. ©eptember i 875 rtm 
1! Utjr iłlormittagś im ©Eecutionśroege tjter= 
gericljts offentlidj teilgeboteu roirb.

Das SBabiunt betragt 200 fi.
©te pfaitbroeife 3?ef^reibung, ber 

(jungśact tmb bie £icitattonś=23ebiugmjfe fbnnen 
Ijiergeric^tS eingefeijert roerben

Krakow ie1, atu 30. AjUlt 1875.

(3426 2—3) E  d  j  k  t .
L, 8753. C. k. Sąd obwodowy zawia 

damia niewiadomego z miejsca pobytu Meu- 
dla Rozenzweiga, że przeciw niemu na proś­
bę Benjamina Dinera die pras. 26. Lipca 
1875 do L. 8753 nakaz zapłaty sumy 500 
złr. z p. n. wydano i zarazem dla niego 
adw. Steroklara kuratorem adacium a za­
stępcą tegoż adw. M antla zamianowano.

Tarnopol dnia 29. Lipca 1875.

(3522 2 -  3) E d y k  t .

L. 5289. C. k. Sąd powiatowy w Chrza 
nowie podaje do wiadomości, że celem za­
spokojenia sumy 105 złr. z pn od Mateusza 
Urbańskiego Lewkowi Wienerowi należącej 
się, odbędzie się w dniach 14. Października, 
18 Listopada i 16. grudnia 1875, każdą razą

o godz. 10. przed południem w gmachu sądo­
wym publiczna licytacya, nie podzielonej po­
łowy gospodarstwa pod Nr. 59. w Balinie 
położonego, dłużnika Mateusza Urbańskiego 
własnej, 3kładt jącej się z pełowy domu, sto­
doły i połowy gruntu obejmującego powierz­
chni 6 morgów 1568° kwadr.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 250 złr.

Wadyum wynosi 25 złr. w. a.
Na pierwszych dwóch terminach po­

siadłość poniżej ceny szacunkowej a na trze­
cim poniżej kwoty 140 złr. nie będzie sprze­
daną

Resztę warunków licytacyjnych, orzz 
akty zastawniczego opisania i oszacowania 
można przejrzeć w tutejszej registraturze.

Chrzanów dnia 26. Lipca 1875.

i (3513 2—3) © g ło s z e n ie  l i c y t a c y i .
j L. 540. W skutek zezwolenia c . k.
1 ministerstwa skarbu z dnia 8 Kwietnia 1875 

1. 8354 przeprowadzoną będzie w c. k. za­
rządzie salinarnym w Delatyuie publiczni 

; licytacya przez oferty pisemne celem sprze- 
; dauia następujących przedmiotów najwięcej 
, ofiarującemu mianowicie:

a) Dnie miary dzienne na asfalt w 
| Kosmaczu — Ruszor, udzielone c. k. za rzą­

dowi salinarnemu dokumentami władzy gór­
niczej z dn a 6. Sierpnia 1858 1. 395 i 396

i a mianowicie:
miara Joanna w obszarze 3944(J° 

i „ Marja * 8125QO
b) Inwentarz sprzętów służących do 

wytwar/auia asfaT.u.
Wyż wymienione .przedmioty tylko 

wspólnie sprzedane zostaną, 
i Fiskalna cena powyższych przedmiotów 

wynosi, mianowicie: miary dziennej Joanny 
340 zł. — miary Maryi 85 zl. zaś sprzętów 

. do wyrobu asfaltu służących 322 zł. 52 ct 
• razem 747 zł. 52 ct.
, Przepisowo sporządzone oferty, opa­

trzone w wadyum I0°/o ceny ofertowej w 
gotówce lub w j>apierach wartościowych, do 

, przyjmowania jako kaucye upoważnionych, 
wedle kursu dziennego nie zaś wedle war­
tości nominalnej obłożonych—należy wnieść 
do c. k. zarządu salinarnego w Delatynie 
do 6 godz. wieczorem dnia 18. P; ź Iziernika 

| 1875.
, Warunki licytacyi mogą być przejrza­
ne w godziuach urzędowych w e k .  zarzą 
dzie salinarnym w Delatynie, lub też w de­
partam encie XI. c. k. krajowej Dyrekeyi 
skarbu we Lwowie. Oprócz tego w c. k. za­
rządzie salinarnym przejrzeć można doty­
czące dokumenta, kt remi miary dzienne ze 
strony władzy górniczej udzielone zostały, 
oraz i przyłączone mapy.

W ofercie należy wyrazić że oferent 
z warunkami licytacyi jest dokładnie ob- 
zusjomiony i że się tymże bezwarunkowo 
poddaje.

C. k. Zarząd salinarny.
Delatyn dnia 31. Sierpnia 18;5,

3 - 540. §M ge SSeroilltgung beś fj. 
f. f. $inan;=5K iiufterinm ś nom 8. 2lprU 3 -  
835 4 roerben non bet f. f ©aUnemSSerroaltuug 
in Delntyn nadjftefjenbe D bjefte im  fdjtiflidjeu  
Dffertroege ait ben fDłeiftbietenben u rrau fjert
u. j.

a) bie ber gebadjten <Salincn=33erroaItung 
mit ben bergbeljorbUdjen U rfunben  nom  6. 2l«= 
guft 1858 3 - 395 u. 396 in  Ko.-macz Ruszor 
uerliefjenen jroei D agm afjen auf S lśfalt u. j.

fyoljanna p r . " 3 9 4 4 0 0
u. ałłaria pr. 8125Q0

b) bie ber 2Iśfa(terjeuguug bienenben 
Snoentarialgerate.

Die obigen Dbjecte roerben ais jufamen= 
geljortg unter ©titem ber 23erau^erurtg auśge* 
fefet

Der gisfalpreiś ber obgebac^ten Dbjecte 
ift u. 3. ber Dagtuajje ^oljantta 340 fl ber 
Dagutafie fikana 85 fl. unb ber obgebac§ten 
Slśfalterjeitgungśreguifiteu 322 fl. 52 fr. jufam* 
men 747 fl 5 ; ft.

Die norf.briftsmdgig auśgefertigten mit 
etnetu Vudmoi non lu o 0 beś 2lnbotl)eś imba» 
ren, ober in ais Vad:cn aitnetpnbarennac^ bem 
Dageśfurfe nic^t aber iiber -kennroert ju be= 
rec^nenben gefeftltcb jur ©auttonS:2lnnat)me fiir 
geeignet erlldrten ŚBertpapieren belegten fdjrifh 
Lidjen Dfferten, finb bei ber f t  ©alinenoer=
roaltung in-D tlatyu  bis 6 Uljr kac^m. am 18.
Dftober Ic75 ju iiberreidjeu.

Die Sijltatiousbebingniffe fbnnen bei ber 
f. f. ©alineuoerroaltung in D ek ty a ober and) 
bei ber f f. (ytuanj^anb S^Direftion in L^m- 
berg D ep a rtam e n t XI bet ber erftereu auc  ̂
bie obtgen 6ergbcl)brblidjen33erteil;ungśurfunben 
fammt angefc^lofjenen Marten in Ben geroof)nti= 
c^en 31mtśjłimben ciitgefefjen roerben.

3n  ber Dfferte ift aud) ai^ugebeit, bafj
ben Dfferenten bie £ijitationśbebingni§e be=
fannt finb, unb er fidj itjnen unbebiitgt unter-- 
roerfe.

SSon ben f. f. Salineu=33erroaltung.
D ektyn am 31. Slltguft 1875.

( 6̂15 3— 2) O bw ieszczenie.
L 34566. W celu zabezpieczenia do- 

a'vy fabrykatów tytoniowych bezpośrednio 
f  ,c- k- fabryk tytoniu, lub pośrednio z tu- 
6Jszo krajov;ych dworców kolei żelaznej do 

jUt.ejszo-krajowych c k. magazynów sprze- 
tytoniu na rok 1876 to jest, na czas 

f L Styczni* do o-tatniego Grudoia 1876 
/^Pisuje się konkureucya za pomocą pise 
,'O'oh ofert, które należy wnieść najdalej 
D° e- Października 1875 do drugiej godz. 
jy Południu do Prezydyum c. k krajowej 

Tiekcyi Skarbu we Lwowie. 
r Ozn1 czeuie stacji, z których i do któ- 
jp u  iBa uskuteczniona dostawa, tudzież 
j " sci ^  przybliżeniu przedmiotów dostawy, 
ru "i Łw°ty przepisanego walyum, i wa- 

11 ki licytacyi jako też kontrakt* m ogąbjć 
^j{Ze-Rzane w c. k. krajowych Dyrekcyaoli 
i w n We Lwowie, w Wiedniu w Pradze 

(ornie, w e k .  Dyrekcyack Skarbu w 
^firniowcach i Opawie, i we wszy tkich tu- 

WJoh powiatowych Dyrekcyaoli 
r bu i magazynach sprzedaży tytoniu.

C, k. krajowa Dyrekrya Skarbu.
Lwów duw 8, W ueśm a 1875.

3. 34566. 3 ur ©i^erfteffung ber 33er- 
frac^tung ber Dabadoerfcbleifguter unmittelbar 
auś ben f f Dabacffabrtfen unb mittetbar auś 
ben Ijierlanbtgen ©ifenbaljnljofen ju ben fjier= 
lanbigen Dabafoerfc^etfemagajinen im ^afjre 
1876 bas ift, fiir bie 3 cit Bom L S^nner bis 
fe^teu Dcjember Ls7b roirb bie £onfurenj=i8er= 
(jaubfung mittelft fd^rtftltc^er Dfferten, roeldje 
im f]3rafibiiim ber f. f. 3htauj:SanbeS;Direftion 
in Lemberg btś 6. Dftober l**- 75 jroei Uf;r 
Dładpnittags ju iiberreic^en finb, auśgefc^riebcu.

Die Sejeidmung ber ©tationen, auś unb 
ju roeldjeit bie afłerfradjtung ju gefc^efjen fjat, 
bie 2lngabe ber beilćiufigen fhlengen ber 
giiter, beś 33etrageś beś einjujalylenben flngeb 
beś, batut bie betreffenbeu Sijitationś^ unb 18er= 
tragśbebingungen, fonneu bet ben jymau3*£aro 
beś=Direftionen in Lemberg, Wien, Prag unb 
Briian, bei ben jyinanj^Direftionen in Cz- rno- 
witz unb Tropjmu, fo rote aucf) bei allen l;ier= 
lanbigen ginan3=33ejirfś-'Direftioneii unb 
bafcerf^leifmagajinen eingefefjett roerben.

fBon ber f. f. fyinan3=£anbeś=Direftion 
Lemberg, am 8, ©eptembet 1875.

(3402 2 —3) O b w l e s c z e u i e .
L. 18257. Z dniem 16. Whześuia 1875 

zostaje urząd pocztowy w Zbyszycauh prze- 
nieshny do Tęgoborza jako miejscowości 
k tóra leży obok traktu  kolejowego pomiędzy 
Oiooimem i Nowym Sączem.

Z tego powodu zostaje ścieśniona ja ­
zda posłańcza pomiędzy Nowym Sączem i 
Zakluczynem z dniem 15. Września 18 7 5 
na przestrzeń pomiędzy Gródkiem i Zaklu 
czynem i będą obiegały jazdy posłańcze 
pomiędzy Gródkiem i Zakluczynem wedle 
dotychczasowego, jazdy posłańcze zaś na 
przestrzeni pomiędzy NowymSączem i Oko- 
cimem wedie następującego porządku:
Z Nowego Sącza o 3 godz. — m. 1 opołudn. 
w Tęg.borzu „ 4 „ 20 B ‘ „
z Tągoborza „ 4 „ 25 „ „
w Kątach „ 5 „ 45 „ „
z Kąt „ 5 „ 55 „
w Tymowej B 7 „ 15 „
z Tymowej „ 7 „ 25 „
w Okocimie „ 9  „ 20 wie zór
z Okocima o V godz. 20 m. rauo 
w Tymowej „ VII „ 15 „ „
z Tymowej „ VII ,  25 „ „
w Kątach „ VIII „ 45 , przedpołudn.
z Kąt „ VIII B 55 „ „
w Tęgoborzu „ X „ 15 „ ,,
z Tęgoborza „ X „ 20 „
w Now. Sączu „ XI „ 40 B „

Odległość pomiędzy Kątami i Tęgobo- 
rzem rówuież jak pomiędzy Tęgoborzem i 
Nowym Sączem wynosi 14/S mil.

Do okręgu doręczsń urzędu pocztowe­
go w Tęgoborzu p rzydzielają  się gminy, 
k tóre należały do okręgu doręczań znieś o 
nego urzędu pocztowego w Zbyszycach a 
prócz tego gm iny: Łososina, Wronow.ce, 
Łyczauka, Bełsko, B ała  Rusmyrowa.

Co się nimejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Lwów dnia 28. Sierpnia 1875.

l ih m b m a d ju u g .
3- 18257. 2lm 16. Scbtember 1875 

roirb bas f. t. fjloftamt in Zbyszyce in bie 
latigś ber 33otenfaf;rpoft=9łoute DfocimAJiem 
fanbej gelegeue Drtfc^aft Tęgoborze nerlegt.

31uś biefem 2lnlaffe roirb bie Sotenfafjrt 
Neusandez-Zakiuczyn mit 15 ©eptember 1875 
auf bie ©treefe Grodek Zakłuezyn eingef^ranft 
unb roerben bie fBotenfaljrten jroifc^en Grodek 
unb Zakluczyn naĄ ber bisfjerigen, bie Slotem 
fafjcteit jroifc^eii Neusandez unb 0 .;ocim 
bagenett in nadjftetjenber Drbnung nerfetjren.

Sion Ncuifiudez um 3 Ufjr — SOL 9i9)Jt.
in Tęgoborze „ 4 „ 20 „ „
DOU Tęgoborze „ 4 ,, 25
in Kąty 
non Kąty 
in Ty mowa 
non Ty mowa 
in Okocim „ 9 „ 20 „ 2lbbś.
non Okocim um V Utjr 20 9)L grńl;
in Ty mowa „ VII „ 15 „ „
non Ty mowa „ VII „ 25 „
in Kąty „ VIII „ 45 „ 919Wtg.
OOU Kąty „ VIII „ 55 „ „
in Tęgoborze „ X  „ 15 „ „
oon Tęgoborze „ X „ 20 „ „

tt fł
n ó „ 45 „ „
„  5  » 5 5  „  „
,  7 „ 15 „ „
« 7 „ 25 „ „

in Neusandez XI 40

Die ©ntfernung jroifdjen Kąty unb Tg 
goborze fo roie 3wifc|en Tęgoborze unb N e u ­
sandez betragt 1%  Śłieilen.

Dem 23eiMungśbesirfe beś fpoftamtes 
Tęg borze roerben bie ©eineinben auś bem 
bisijerigeu Sleftellungśbejirfe bes aufgelaffeneu 
f|lo|tamteś in Zbyszyce unb aufferbem noclj bie 
(Śemetnben: Łososina, Wronowice, Łyczauka, 
Bełsko, Biała, Rosmyrowa einoerfeibt

2Bas Ijiemit jur allgemeinen iletmtmf} ge= 
b ra^ t roirb.

Lemberg am 28. SLiguft 1875.
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(3508 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 2907. C. k. Sąd powiatowy w Luto- 
wiskach podaje do publicznej wiadomości 
odwołując się na edykt z dnia 13. Stycznia 
1875. 1. 4905. umieszczony w Gazecie Lwow­
skiej nr. 84, 85 i 87, że tam ogłoszona 
egzekucyjna sprzedaż gruntów w sprawie 
Antoniego Kaweckiego przeciw Moszkowi 
Hagler pcto 450 zlr. w. a, w dniach 30. 
Września, 28. Października i 25. Listopada 
1875. każdą razą o 10 godzinie rano w tu ­
tejszym Sądzie się odbędzie.

Lutowiska dnia 3. S ierpnia 1875.
(8460 2—3) Ogłoszenie k on k u rsu .

Nr. 20488. Celem nadania jednego sty- 
pendyum z fundacji Antoniego Rogala Z a­
wadzkiego o rocznych 60 złr. w. a. ogłasza 
się niniejszem konkurs.

Ubiegać się mogą o takowe ubodzy 
uczniowie szkół publicznych, synowie p ry ­
watnych oficyalistów tutejszo krajowych. 
Synowie członków krajowego towarzystwa 
wzajemnej pomocy oficyalistów prywatnych 
a pomiędzy tymi znowu sieroty, mają pier­
wszeństwo przed innymi

Prakwó nadania stypendyów służy ra ­
dzie nadzorczej krajowego towarzystwa wza­
jemnej pomocy oficyalistów prywatnych.

Kompetenci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem zak ładu , do którego 
na naukę uczęszczają, do Wydziału krajo­
wego, najdalej do dnia 15. Listopada b. r. 
dołączając do podań m etrykę c h rz tu , świa­
dectwo ubótswa i ostatnie świadectwo szkol­
ne, tudzież dowody że są synami oficyalistów 
prywatnych, a względnie członków krajowe­
go towarzystwa wzajemnej pomocy oficyali­
stów prywatnych.

Z W ydziału krajowego 
Królestwa Galicy i i Lodomeryi i Wielk. Ks.

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 4. Września 1875. 

(3480 3 — 3) Ogłoszenie.
L. 2933. Niniejszem rozpisuje się kon­

kurs na następujące posady nauczycieli przy 
sokołach już zreorganizowanych:

W powiecie Tarnopolskim
1. W  Jssypowcach (etatowa) z płacą 

roczną 233 zł. i 20 korcy zboża i ogrodem
2 . W Józefówce (etatowa) z plącą 300 

zł. i ogrodem.
3. W Stechnikowcach (etatowa) z pła- 

( ą 300 zł. i ogrodem.
W powiecie Skalackim

4. W Grzymałowie (etatowa) o 2 n a ­
uczycielach; a) posada nauczyciela kierują­
cego z płacą 327 zł. 8 et. 43 korcy 26 gar. 
zboża i ogrodom, b) posada nauczyciela młod­
szego z roczną p łacą 270 zł.

5. W Krzywem (filialna) z płacą 168 
zł, 67 ct. i 23 korcy 14 garncy zboża i o 
grodem.

6. W Żerebkach królewskich (etatowa) 
z płacą 192 zł. 31 korcy 22 garncy zboża i 
ogrodem.

W powiecie Trembowelskim
7. W Iławczu (etatowa) z płacą 300 

zł. i ogrodem.
8. W Małowie (filialna) z plącą 216 

zł. 50 ct. i 12 korcy zboża i ogrodem.
W powiecie Husiatyńskim

9. W Horodnicy (etatowa) 237 zł. 11 
ct. 46 korcy i 6 garcy zboża i ogrodem.

10. Posada nauczyciela języka hebraj­
skiego i religii mojżeszowej. przy szkole w 
Kopeczyńeach z płacą roczną 200 zł. w. a

Prezentuje w Grzymałowie obszar
dworski.

W Józefówce Rada szkolna miejscowa 
wspólnie z obszarem dworskim.

Na wszystkie inne posady dotycząca Ra­
da szkolna miejscowa.

Podania zaopatrzona w potrzebne za­
łączniki należy wnieść za pośrednictwem 
władzy swej przełożonej najdalej do końca 
Października r b.

Z Rady szkolnej okręgowej
Tarnopol, 2. Września 1875.

(3467 3—3) JE dl y  U t.
L. 37394. C. k. Sąd krajowy we Lwo­

wie wiadomo czyni, iż w skutek podania 
W acława Stanka w dniu 20. Marca 1875 
do c. k. Sądu powiatowego w Przemyślanach 
wniesionego uchwałą z dnia 15. Maja 1875 
do L. 19133 wykreślenie sum wekslowych 
1100 zł. i 1050 zł. m. k. z pn. w stanie 
biernym dóbr Zędowice u t Dom. 251 p. 213 
n. 29 on. i Dom 29 p. 220 n. 14 on. zahy- 
potekowanych dozwolonem zostało.

Powyższą uchwalę doręcza się z życia 
i miejsca pobytu niewiadomym Anieli Ska­
rżyńskiej i Felicyi Sozańskiej, do rąk równo­
cześnie w osobie adwokata Dr. Janowicza 
z zastępstwem  adwokata Dr. Józefa Smolki 
ustanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym^ edyktem Anielę 
Skarżyńską i Felicyę Sozaóską w należytym 
czasie u ustanowionego kuratora, lub też w I 
Sądzie osobiście, albo przez innego zaetęp-

cę się zgłosiły i celem przestrzegania swo­
ich praw stosownych środków użyły, ile że 
z zaniechania wyniknąć megące niekorzyst­
ne skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów dnia 6. Sierpnia 1875.

(3482 3 - 3 )  K  o  n  I ł  h  r  s.
L. 7022. Na trzy posady adjunktów, 

sądów powiat, w IX. klasie rangi ze syste- 
mizowauemi należytośeiami w Galicyi wscho­
dniej opróżnionych, a to: 1) w Drohobyczu
2) w Dubiecku 3) jedna zaś bez stałego 
miejsca siedziby urzędowej; która to posada 
ostatnia z powodu założenia ksiąg grunto­
wych systemizowaną została. Ubiegający się 
o tę ostatnią posadę winni są swoje prośby 
w terminie 14 dniowym od trzeciego umie­
szczenia tego ogłoszenia w Gazecie lwow­
skiej w drodze przepisanej wnieść do doty­
czących Prezydiów sądów obwodowych mia­
nowicie względem posady: ad 1) do Sam­
bora; ad 2) do Przemyśla ad 3) wprost do 
Prezydium wyższego sądu krajowego. Na 
posadę ad 3) zamianować się mający adjunkt 
obowiązany będzie w m iarę potrzeby przy 
którym kolwiek sądzie Galicyi wschodniej 
dać się używać i z urzędu za wynagrodze­
niem przypadających normalnych uależytośd 
do innego sądu Galicyi wschodniej dać się 
przenieść.

Lwów 7. Września 1875.
(3425 3 — 3) E d y k t .

L. 8751. C. k. Sąd obwodowy zawia­
damia niewiadomego z miejsca pobytu Men­
dla Rozenzweiga, że przeciw niemu na proś­
bę Benjamina D inera de praes 26. Lipca 
1875. L 8751 nakaz zapłaty sumy 250 złr. 
zpn. wydano i dla tegoż równocześnie Adw. 
Sternklara kuratorem  ad actum a zastępcą 
tegoż Adw. M antla mianowano.

Tarnopol dnia 29. Lipca 1875.
(3438 3 — 3) ^ u u b t tm d y t tu f l .

3- 10799/2326 IY . SDie auf ©rurtblage 
be§ §. 14 be§ ©efetseś nom 1. ^uli 1872 ant 
©fise ber Sanbroefyrs (Satibes = £5ertC)eibigungs=) 
Gommanben 2Bien, 23nintt, ©raj, iprag, £em= 
berg imb ^nnśbrucf etabiirten Dfftgierś * 2Ifpi= 
tantenfc^ulen mtb nad) Sftafjgabe ber 33er£)att= 
niffe, and) „fyilialfdjulcn" itt atiberen i)3rot)in= 
Stal-, £>aupt= unb fonftigen grofjereit ©tabten, 
roerben rudjtdjtlid) be§ ©dpdjaljres 1875/6 aut 
1. ©ecember l. 3- eroffnet. .

SDer Ijauptjacljlidje groed biefer Slnftatten 
beftetjt in ber griinblidjen (getanbilbuug non 
Slfpirantm ber f. f. Sanbtoeljr unb aud) fon= 
ftiger, ber SBełjrpffid-t nidjt unterliegenben 
Setoerfer gu Gabeten (Dfficieren) int nidjt 
acttuen SGertjattnifje. \

jnieju werben, tnie btsfjer, 3tbenb= unb
nad) Słebarf, an eittem ober bern anberen ‘
©djutorte aud) £age$furfe eroffnet.

S er Umfang ber itt biefen Gurfen gum 
33ortrage getangenben ©egenftćinbe griinbet fid)' 
int aHgemetnen auf bett fur bie ©djulett ber 
Ginjabrig = greiwittigcit normirten Seljrplan 
(Seilage" II. Sanbtneljr = SBerorbnungSblatt 3(r. 
14 nom ^aljre 1872)

9tebftbei werben, befptfs ber ergattjenben 
2Iu§bitbuug gu 33eruf§=Gabeten (Dfficieren i, an 
ber Ijtefigen unb enentueH and) in ber Dfficier§= 
2lfpirantenfd)ule gu ifłrag abgefonberte 2lbenb= 
SSortrage iiber ©eograplfie, ©efcf)id)te, 9łkil)e= 
matif unb 9taturroiffenfd)aften in ber fiir bie 
t. i. Gabetenfdjutte beś łjjeeres norgefc^riebenen 
2Iu§befmung ftattfinben.

Ser Hnterric^t in fammttidjen ©egew 
ftdnben, fo tnie jener im jyed)ten unb Surnen, 
bann bie erforberlidjen £et)rbtid)er, fartem 
tnerfe, 3ei^ ert; uu  ̂ ©djreibrcquifiten werben 
unentgeltlid) geboten. |

3u bem Unterridjte in ben 2Ibenbcurfen 
werbla an SBerftagen bie SHbenbfłunben non 7 
bis 9''iU)r unb tfjetfroeife aud) bie -Jtadjnuttage 
ber ©onntage in Stnfprud) genommen, ber Utt=! 
terridjt in ben SagScurfen watyrt tiiglidj 3 — 4 
©tunben. j

Sie tfjeoretifdppractifdjen SSortrage wer=. 
ben aHenfljalben mit lentem Suli 1876 beenbet. [ 
Sie Tconate 2Iuguft uno ©eptember ftnb jur 
SSorname practifcjjer Uebungen beftimmt j 

-łJlonate Dctober fittben bie ©d)lufj=! 
priifungen ftatt.

Slufnaljmś^Tiobatitdten. !
1. S lfp iran ten , weldje oljne w eitere S tta ru  j 

fprudjttam e be§ Sanbw etjrararS  (a iin e a  I 
5), bie 31usbilbung_ gum G abeten (D fft* ! 
cier) be§ ntc^t actinen ober bes actinen ' 
SSerljaltniffeS anftreben, bteibt bie 9Baf)( 
beś © c^ulortes nnb w eiters iiberlaffen, ob 
fie bie bejiiglid)en bafelbft etabiirten Gurfe 
nottftanbig ober n u r  tljeilroeife, b. i. in  
S e ju g  au f bie SBortrage bios e in g e ln er; 
© egenftanbe, gu freąueu tiren  w iittfi^en. i

2. S ie  ararifd)0 SSerpflegung waijrenb ber 
greguentirung einer DfftcterS=2lf piran tein i 
©c^ule fann grunbfablid) nur 3ifpiranten ( 
au§ betu 2Jiannfcf)aft§ftanbe ber nić^t i 
actinen f. f. Sanbwei)r gugewenbet! 
werben.

S ie f)ierauf refiectirenben Slfpiranten 
biefes 33erljaUntffe§, welc^e ftc§ bamit ber 
im funcie 1 entfyaltenen iGort^eile bege= 
ben, unb wenn fie bie Sluśbtlbung gum 
lOerufs-Gabeten anftreben, bie noUftanbige

ober wenigftens annafjernbe Gtgnung gum 
nic^t actinen Gabeten befi^en foUen wer= 
ben, im $atte tljrer Dualification uber= 
fjaupt, non ben guftanbigeit S3ataiIIons= 
Gotnmattbanten rec^tgeitig einberufen unb 
be£)tif§ ber ltngefdjmalerten gregitentirung 
bes SagS- begiebungsweife be§ S3erufs= 
GabetencurfeS (Sag§= unb 3lbetibcur§, 
ober lefeteren aKeiit) an einer nom 31ib 
nifterium begetd)neten DfficierS * 91fptran= 
tenfdjitle, bem am betreffenben ©d^ulorte 
etabiirten 3 nftructionslabre itt SQerpfteg§= 
3 utljeilung iibergeben.

S ie enentueHe Jlbfertbung bal)in erfolgt 
auf ararifcfje JLoften.

Sluf bie Sauer ber norgebac^ten 3u= 
tljeilung erljalten bie Setreffenben, gleic  ̂
ben etwa au§nal)tnśmetfe bemftftemifirten 
^rćifengftanbe ber GabreS entnomtnonen 
1’lfpiranten, ttebft ben cbargentnafjigen 
©ebu^rert, eiu fiir bie Slnfdjaffung non 
33ef)elfett gur Grweiterung itjrer ilusb it 
bttng burd) ©elbftftubium beftiinmtes mo= 
natlic^eS ipaufc^ale pr. 6 fl. o. 2B 

S ie nom 93eginne bis gur SSeenbigung 
beS SeljrturfeS gugebradjte 3 eit roirb iE)= 
nett, fo wie jenett Slfpiranten ouS bem 
2JZannfd)aftsftanbe ber nidjt actinen ?anb= 
weljr, weld^e unter SBelaffung in btefem 
Serljaltniffe, fid) jur greguentirung eines 
Gurfes in feinem nollen Umfange riid« 
fiĄtiiĄ ber Sauer fowol ais ber fdtnmfi 
lid)en norgefdjriebenen Sefirgegenftanben 
auf eigene ^often gemelbet Ijabett (ipuntt 
1) gwar nur einfad), jebod) ais actine 
Sienftleiftuug gerec^net.

3. S ie  naci) aSorfteljenbem genattefteits gu 
pracifirenbett ©efudje finb IćingftenS bis 
20. Dctober 1. 3  an jsues Śaitbwel)r= 
(Sanbeśoerttjeibigimgs ) Gomtnanbo gu 
leiten, in beffeit tDereic^e bie Jlfpiraten 
bomteiltrett.

Setnerber aus bem Ginilftanbe Ijabett 
i^re ©efuc^e mit bem non ber potitifdjen ober 
Tłoligeibeljorbe beS be.iigliĄett 3lufentl)altSorteS 
(bei ©taats= unb biefen gleic^geftellten ibeamten 
non ben 23orftanbcn ber betreffenben Stemter) 
ausgefertigte 9tad)weife iiber bie ©eburtsbaten, 
non 3 llftdnbig!ettSort, bie geitoffette allgemeine 
SBUbunn, bie ©ubfiftenjmittel, gefeHfcbaftlic ê 
©tellung unb cinett tabellofen SebenStnanbel gu 
inftruireu.

©eitenS ber ?lfpiranten ans betu SOlann* 
fc^aftsftanbe ber uidjt actinen Sanbwe^r, ift ben 
©efuc^cn ber 9ta<̂ weis iiber bie genoffeite all= 
gemeine Sbilbung unb gewonnene militdrifc^e 
ViuSbilbuttg guutlegen.

iSom f. f SJcinifterium fiir Sanbes4Pi.rs 
tijeibigung.

WieD, am 23. Sluguft 1875.
(3437 3— 3) E  d y k t .

L. 3563. C. k. Sąd powiatowy w No­
wym targu czyni wiadomem, że w doiu 22. 
Lutego 1846 zmarł w Załucsnem Jędrzej 
Babicz bezzameutalnie i bezdzietnie. Sąd 
meznając pobyru bratanicy jego Katarzyny 
Hodorowicz wzywa tąże, aby się w ciąira 
roku od daty w tutejszym Sądzie zgłosiła 
i dek larację  wniesła w przeciwnym bowiem 
razie spadek zostałby pertraktowanym z 
dziedzicami którzy się zgłosili i z kuratorem  
Maciejem Babicz dla niej ustanowionym. 

Nowytarg dnia 30. Czerwca 1875.
C. k. Sędzia powiatowy.

(3477 3— 3) Obwieszczenie.
L. 42181. Poszukuje się do najęcia 

realności położonej w śródmieściu, lub na 
placach, albo przy ulicach do śródmieścia 
przytykających celem umieszczenia c. k. 
Dyrekcyi polieyi wraz z pomieszkaniem P a­
na Dyrektora policyi.

Realność składać się ma z 50 do 55 
pokoi, z dwoma kuchniami, drewutnią i t. d. 
i ma być oddaną do 1. Września 1876 w 
zarząd c. k. Dyrekcyi policyi.

W łaściciele realności którzyby chcieli 
wynająć takowe na cel wspomniany, zechcą 
swe oferty piśmienne, w których warunki 
najriu dokładnie określić należy wnieść do 
c. k. Namiestnictwa na ręce Pana Dyrekto­
ra  policyi lwowskiej najdalej po 1. L istopa­
da 1875.

Szczegółowych wyjaśnień co do warun­
ków najmu, udzieli Pan Dyrektor policyi.

Z c. k. Namiestnictwa 
Lwów, dnia 30. Sierpnia 1875.

Doniesienia prywatne-

(3439 7—8)

Winogrona
z s  F e s l a u ,  

j u ż  ć a ł k i e m  s ł o d k i e ,

rozsyła od najmniejszej ilości, lub też 
w koszach od 12 do 18 funtów 

ł i a n d e l

K a r o l a  K l i m o w i c z a

talia a. ~\X7" ałowa, JSTr, 11.

Nakładem wydawnictwa 
„ G a z e t y  L w o w s k i e j 44

M T  opuściło prasę dzieło

Olej i wosk ziemny
w  C r a l i c j i  

przez Edwarda Windakiewicza
« . ta. radcę górniczego

i  jest do nabycia w Administracji
„Gazety Lwowskiej"

p & < p i 9  sz£r ar. u .
1555

#  (2369 3 4 -? )  £

B A LSA M

Od 70 la t bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja ­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
bienie nerwów , kurcze, ból zębów, nukeye, 
szczególnie na rany i poparzenia. — Postać 
można w każdej aptece i w fabryce we 

Lwowie, f l a k o n  p o  1 z l .  &0 c t .

B e z  b ó l u
lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 

j i  nnjnowMigej i u n jd o s k o n a ls z r j  m etody  
0  W *  g r u n t o w n i e ,
Ej bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejs*1) 

dyskrecy^ wszelkie

| słabości tajemnicze
5  I  s k ó r n e
H  lekarz piakt. Medycyny, Chirurgii I AkusWt

specjalista chorób tajemniczych

J a n  K a rp ie l
mieszkający

1 
i  
i
| j  ordynuje od

mieszKający 
przy u l i c y  S o b ie s k i e g o  N r. 1 3 , 1. p i^ r0 

(gdzie administracya „Gazety Narodowej11)) 
mje od 8  — 12 przed-, od I —  5  popołudnj0, 

a- Zaradza także Im p o te n c ji (osłabi®111)1 
U siły ^mgzkiej) po lucy i, up taw o in  kob>® > 

ee i n iep łodnośc i, 
honorowane listy udziela rady 1,02

jgg O U J  J k f  U|

m blndncr.ee i n iep ło d n o śc i 
§§ Na honorowane listy w  
jj| /włócznie i służy lekarstwami.

m m

KANTOR WYMIANY
c. k. uprzyw. galic,

a k cy jn eg o  B a n k u  H ipotecznego
kupuje i sprzedaje 

w s z y s t k i e  e l e k t a  i  m o n e t y
pod warunkami najprzystępniejszymi.

P T  W szystkie polecen ia  z  p row in cy i w ykon u ją  się bezztvł° 
cznie p o  kursie  dziennym .

(9367 3 4 - )

Z  dmAranu B- Iiwowi*.


